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Zmiana jolm Ml! maksymalnoj
WYWOŁAŁA GŁOŚNY NIEPOKÓJ PRASY BERLIŃSKIEJ.

Berlin, 31.8 (PAT) „Vorw^rts^ omawiając 
^Wą pofeką taryfę maksymalną podkreśla 
'''dalszym ciągu, że w razie wprowadzenia tej 
^fyfy powstaną nowe trudności <w polsko-nie 
Reckich rokowaniach gospodarczych.
Berlin, 31.8 (PAT) Prasa berlińska przedru­
kuje artykuł „Epoki” w sprawie ceł ma- 
kmalnych, uspokajający obawy niemiecke, 
^az dołącza doń komentarz biura Wolffa, 
komentarz ten oświadcza, że do wywiadu 
?£pokiu należy dodać co następuje:

Gdyby Polska zwaloryzowała wogóle swo- 
cła. strona niemiecka”nic mogłaby zgła- 

^zć żadnych zasadniczych zastrzeżeń w zwią 
z rokowaniami handlowemi. Wywiad 

■^p<)ki“ — głosi komentarz — dowodzi jc- 
‘^ak. żo w razie wprowadzenia podwyżki ceS- 
k ma być dotknięta tylko niewielka ilość 
l^thtiw, a w praktyce przedewszystkiem 
Niemcy, ponieważ inno państwa wchodzące tu 
* grę mają tylko drobne stosunki handlowe 
1 Polską.

Warszawa, 31.8 (PAT) W związku z gło- 
*^nii prasy niemieckiej, omawiającej rozporzą 

ministrów skrabu, jjrzemysłu, handlu 
°raz. rolnictwa z dnia 11 sierpnia 1927 roku 
(Bz. U. R. P. Nr. 74 po z. 651) w sprawie ceł 
Maksymalnych, Polska Agencja Telegraficz- 
^•dowiaduje się z miarodajnej strony, co nar 
^puje:

Ogłoszor-e ijzporządz nk o cłach makey-r 
Mnych odpowiada zasadom, ustalonym roz­
porządzeniem o cłach maksymalnych z dnia 

listopada 1924 r. Pod względem formal­
nym nie jest więc ono aktem nowym, zmienia 
•łcym iw jakikolwiek sposób zasady polskiej 
talityki handlowej. Pod względem rzeczo­
nym omawiane rozporządzenie nie jest skie- 
r°wa.ne specjalnie przeciwko któremukolwiek 
I^ństwu obcemu. Przeciwnie — posiada char 
**kter zupełnie ogólny. Cła specjalne nało­
żone w taryfie maksymalnej na towary, kt<^- 

w taryfie normalnej nie są cłami, obciążo­
no, nie są towarami, cihaTakteryzującemi eks­
port niemiecki. 4-miesięczny termin wprowar

- - - - - - - - - —- - - - -
..Stefanin**  Szkółki Owocowe 

^Untacje: Dziczków, Drzew Owocowych 
Poczta Radomako: maj. Dziepułć sk.p. Nr. 17. 
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KAPITANOWIE STAROSTAMI.
Warszawa. 31.8 (Teł. wł.) Starostą w San- 

^omierzn mianowany został kapitan Rozmary 
n^wki, a starostą w Płońsku kapitan Woj- 
MechowskŁ

dzenia w życie ceł maksymalnych jest dosta­
tecznym, aby tw tym okresie czasu pozwolić 
zainteresowanym państwom na uregulowani 
stosunków handlowych z Polską i usunąć 
przez te państwa wszystkie .wyjątkowe zarzą­
dzenia, które stosowane są-.wyłącznie do to­
warów polskich.

"fi"
i*

SOWIETY URZĘDOWO LIKWIDUJĄ INCYDENT W ZWIĄZKU Z ZABÓJSTWEM 
WOJKOWA.

Moskwa, 31-8 (PAT) Dzisiejsze ^awiestja” 
ogłaszają komunikat Narkokgu pt. „Likwi­
dacja incydentu w związku z zabójstwem to­
warzysza Wojtkowa” (narodowego komiszarza 
spraw zagranicznych), który stwierdza, że 
powrócił do Moskwy poseł polski Patek i

Niemcy—Polska—Rosja.
KONSORCJUM AMERYKAŃSKIE PROJEKTUJE BUDOWĘ KOLEI TRANZYTOWEJ 

PRZEZ POLSKĘ.

ce, Biłgoraj, Zamość, Równe.
Konsorcjum amerykańsk e eksploatowało­

by tę kolej przez 50 lat, poczem przeszłaby 
ona wraz z całym majątkiem na własność 
państwa polskiego.

Warszawa, 31.8 (Tel. wł.) Pewne konsor­
cjum amerykańsk e zwróciła się do Rządu pol­
skiego z propozycją wybudowania kolei tram 
zytowej przez Polskę, łączącej Niemcy z Ro­
sją sowiecką.

Kolej przechodzić by miała przez Katowi-

Księżniczka oświadczyła, że jest przeko­
nana, iż doleci do Ameryki, przyczem doda­
ła, że w czasie lotu będzie prawodopodobnie 
pomagała w kierowaniu aparatem.

Samolot zabrał ze sobą 800 galonów ben­
zyny i żywności na dwa dni.

POWRÓT MIN. KWIATKOWSKIEGO.
Warszawa, 31A (Pat) Minister przemysłu 

' handlu inż. Kwiatkowski powrócił dnia 31 
b. m. z kilkudniowego urlopu i objął urzę- 
^>wanie.

KONFISKATY.
Warszawa, 31.8 (Tel. wł.) Wczorajszy nd- 

dziennika „Polak Katolik1* został skonfi- 
*kowany. Również tygodnik P. S. L. „Wola 
^Udu“ uległa konfiskacie za artykuł posła 
^iedbalskiego pod tytułem „Z powodu cen 
^oża*.

„Polak Katolik” za notatkę o usunięciu ze 
**pitaJa wojskowego w Warezawie Sióstr Ro- 
^Mny Marji pod tytułem „Zbliiżamy się do 
*zorów Meksyku'*.

Treść powyższych notatek została opwtó- 
^oną przez dzisiejsze dzienniki.

Katastrofa kolejowa w odyni.
Gdynia 31.8 (AW) Dziś popołudniu wsku- 

pk złego ustawienia zwrotnicy na torze ko- 
f^Oiwym, prowadzącym do portu nastąpiła 
p-taetrofa, w wyniku, której 4 wagony uległy 
^Pełnemu rozbiciu.

dnia 26 b. m. miał z towarzyszem Cziczeii 
nem dłużs-zą rozmowę.

Wobec tego, że punkty sporne, które wywc 
łane zostały w związku z zabójstwem przed­
stawiciela Z. S. S. R. towarzysza Wojkowa 
pomyślnie rozwiązane ku zadowoleniu obu 
stron, konrsarjat spraw zagranicznych uważa 
incydent za zlikwidowany.

W związku z tem w najbliższych dniach 
będą wznowione rokowania, w oprawie paktu 
o nieagresji i w sprawie umowy handlowej 
pomiędzy Z. S. 8 R. a Polską.

„Prawda” podaje powyższy komunikat pt. 
'„Wznowenie rokowań polsko-sowieckich”. 
Zlikwidowanie incydentu w związku z zabój­
stwem posła Wojkowa miało miejsce już w 
lipcu b. r. (Przyp. red. Pata)

DONIOSŁA KONFERENCJA KOLEJOWA.
Warszawa, 31.8 (AW) W’ dniu 19 września 

odbędzie się iw Bied -w Jugodawji konferen­
cja kolejowa 9 państw środkowej Europy i 
Bałkanów w sprawie ustalenia bezpośrednich 
taryf kolejowych.

Pomyślny wynik konferencji może Polsce, 
biorącej udział <w konferencji — ułatwić w 
wysokim stopni eksport do krajów Lewa. tu.

Skład delegacji pofekej ustalony będzie 
w dniach najbliższych.

ARCYBISKUP ODPRAWIŁ NABOŻEŃSTWO POD SKRZYDŁAMI MONOPLANU.
KSIĘŻNICZKA BĘDZIE POMAGAŁA W KIEROWANIU APARATEM

Londyn, 31.8. (Pat) Pułkownik Minchin w 
towarzystwie kapitana Hamiltona i księż­
niczki Wertheim odleciał dziś o godz. 7.30 
rano na monoplanie do Kanady.

Przed odlotem nSwioplauu arcybiskup Car- 
diffu odprawił pod skrzydłami samolotu na­
bożeństwo.

W poszukiwaniu nowego Grocjusza
SPRAWA KODYFIKACJI MIĘDZYNARODOWEGO PRAWA PUBLICZNEGO.

Paryż, 31. 8. (Pat) W uzupełnieniu spra­
wozdania z ostaniego dnia obrad ikomferen- 
cji Unji Międzypariametarnej, zaznaczyć na­
łoży, źe w kwestji kodyfikacji międzynaro­
dowego prawa publicznego przemawiał rów­
nież delegat niemiecki SchuCkiug. Mówca 
wskazywał na nadzwyczaj dodatoią rolę, o- 
degraną przez mśnistra Zaleskiego w charak­
terze referenta komisji rzeczoznawców Rady 
Ligi Narodów, która to komisja opracowa­
ła szereg kwestyj, nadających się obecnie 
do kodyfikacji. Mówca podkreślił wysoce 
postępowe stanowisko, zajęte przez ministra 
Zaleskiego we wzmiankowanym referacie, w 
którym minister zalecał przedstawić konklu­
zje rzeczoznawców plenarnemu zgromadze­
niu Ligi, rozpoczynającemu się w dniu 5 
września.

Imieniem delegacji polskiej zabrał głos sen-. 
Posner. Mówca wyraził ubolewanie z powo­
du powolnego tempa Ligi Narodów nad ko­
dyfikacją międzynarodowego prawa publicz-

I

nego i nalegał na konieczność możliwie 
szybkiego opracowania kodeksu tego prawa, 
twierdząc, iż idee, na podstawie których -ko­
dyfikacja taka może być dokonana, dojrza­
ły już zupełnie; trzeba tylko dobrej wołj ge- 
njuszu ludzkiego, któryby po 300 latach do­
konał pracy w rodzaju pomnikowego dzie­
ła Grocjusza. Zdaniem Rosnera ten nowy 
Grocjusz żyje i być może nawet znajduje 
się na sali Praca jego będzie o tyle ułatwio­
ną, że nie będzię on pisał już o prawie woj­
ny, lecz tylko o prawie pokoju. A teren ku 
temu jest przygotowany. W zakończeniu 
swego przemówienia sen. Posner przypo­
mniał słowa wielkiego Saint Simona, który 
na łożu śmierci, mówił do swego ucznia: 
„Pamiętaj, że wielkich rzeczy na świecie nie 
robi się bez entuzjazmu**  i wyraził zaufa­
ne, że przyszły Grocjusz, opanowany pożą- 
danem entuzjazmem potrafi dzieła swego do­
konać.

KOMUNIKACJA RADJOWA 
POLSKA—JAPONJA.

Warszawa, 31.8 (Tel. wł.) 3 września r. b, 
nastąpi inauguracja bezpośredniego połączę 
nia radjowego między Polską i Japońją, przj 
czem w dniu tym wymienione zostaną depe­
sze gratulacyjne.

Umowę odnośnie bezpośredniego połączę 
nia radjowego podpisał -w Tokio z ramienia 
Rządu polskiego pułk. Jędrzejowicz.

Na dwa lata więzienia
SKAZANY ZOSTAŁ MARYNARZ POLSK I W GDAŃSKU ZA OBRONĘ WŁASNEGO 

ŻYJIA.

tłum robotników niemieckich, którzy wzno­
sząc ^antypolskie okrzyki, chcieli go pobić. 
W obronie własnej wyjął nóż, raniąc jedne­
go z robotników.

Wyrok sądu gdańskiego mówi sam za sie­
bie i wsikazuje na nastroje, panujące w Gdań 
sku w otosunku do Polaków*.

Warszawa. 31.8. (Tel. wł.) Z Gdańska do­
noszą: Sąd ławniczy skazał marynarza pol­
skiego Narfoiewicza z torpedowca „Kujawia­
ka” za zranienie nożem niemicdldego 
niika portowego na 2 lata więzienia.

Na.rkiewic-z wychodząc z restauracji 
wątkach sierpnia został napadnięty

PRZED SENSACYJNYM PROCESEM 
W KRAKOWIE.

Kraków, 31.8. (Pat) Przed rokiem organa 
policji politycznej dokonały aresztowań prze 
ważnie wśród Ukraińców, którzy jako człon­
kowie tajnej ukraińskiej organizacji woj­
skowej, 'zdradzał*  tajemnice armji polskiej 
na rzecz ościennego państwa.

Podobnych aresztowań dokonano w liipcu 
ub. r. w Krakowie. Rozprawa przeciwko a- 
resztowanym rozpocznie się w dniu 15 wrze­
śnia b.r. przed trybunałem sądu okręgowe­
go karnego. Na ławie oskarżonych zasiądzie 
kilkadziesiąt osób ze sfer inteligencji ru­
skiej.

SUKCES SPORTOWY POLAKA 
W RZYMIE.

Rzym, 31.8. (Pat) Na odbywających się 
tu igrzyskach akademickich w biegu na 3006 
metrów pierwsze miejsce zajął Polak — Ja 
wonski przebywając tę przestrzeń w czasie 
9 min. 20 i dwie piąte sok.

robot-

w po­
przez

Tragedia lotnicza w Alpach
STRZASKANY SAMOLOT NA LODOWCU ARLBERG. — LOTNICY*  GINĄ W KŁE-*  

SZCZACH MROZU.

ł

Insbruck, 31.8. (Pat) Dzienniki tutejsze do 
noszą, że wczoraj popołudniu na lodowcu 
góry Arlberg odnaleziony został zaginiony 
w sobotę samolot jugosłowiański. Samolot 
był zupełnie rozbity, obok samolotu leżał pi­
lot ze ziłamamemi i odmrożonenii obiema no-

gamii. Nieco dalej leżał nieżywy kierownik 
eskadry pułkownik Petrowicz. Na ciele je­
go nie znaleziono żadnych obrażeń. Widocz­
nie więc śmierć nastąpiła wskutek zmarz­
nięcia.

POBOŻNE ŻYCZENIA NIEMIECKIE.
Paryż, 31.8. (Pat) W wywiadzie z „Petfil 

Barisien‘em” Loebe dodał, iż Briand wywarł 
na nim duże wrażenie. Loebe dodał, iż pod­
pisanie układu handlowego francusko-nio 
mieckiego stanowi pierwszy etap długiej 
drogi w górę; drugim etapom tej drogi win­
na być ewakuacja Nadrenji, ostatnim zaś 
chwila, w której. Francja i Niemcy, nie ma­
jąc już żadnych wzajemnych żądań, staną 
zgodnie w obliczu nowych zadań między­
narodowych.

LOT NAOKOŁO ŚWIATA.
Białogród, 31.8. (Pat) „Pride of Detroit*  

odleciał o godzinie 4.30 do Ko:.»tantyno 
sala.
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Okupacja żydowska.

„Zbliża się okupacja żydowska” — pisze 
pomorski „Pielgrzym1" i stwierdza, że iw Pol­
sce. gdzie żydów jest najwięcej, zakrojone 
na szeroką miaTę plany żydowskie krok za 
krokiem się urzeczywistniają. Dzieje się to 
zwłaszcza od wypadków majowych roku ze­
szłego. Przed przewrotem majowym w są­
downictwie pohkiem było około 7 procent 
praktykantów żydowskich .dziś po roku rzą­
dów .^auacji” jest ich około 33 procent. A 
niedawno temu nrnister oświaty p. Dobrucki 
wydał -polecenie rektorom wszystkich uniwer­
sytetów polskich, aby żydowskich studentów 
przyjmowano na uczelnie wyższe bez jakie­
gokolwiek ograniczenia, czyli, że w najbliż­
szych latach Polska zalainą zostanie żydowski 
mi lekarzami, adwokatami, nauczycielami, u- 
rzędnikami i w ogóle czynnikiem, wywierają­
cymi ogromny wpływ na kształcenie się ży­
dowskiego charakteru narodu. Pismo powyż- 
cxe kończy:

Powoli krok za krokiem żydzi przygo­
towują łańcuch, który w odpowiedniej 
chwili narzucą Polakom na szyję. Rząd zaś 
i ci, co ten Rząd popierają robią wszystko, 
by w Polsce zniszczyć obóz narodowy i jak 
wykazały wybory we wschodniej części 
Polski sfery rządzące łączyły się z żydami 
i mniejszościami, byle tylko do Rządów i 
do rad miejskich nie ,wpuśc‘ć znienawidzo­
nych narodowców.
Dokąd nas to zaprowadzi? Czas już naj­
wyższy. by nad tem pytaniem zastanowili 
się wszyscy .ci, co utrudniają doprowadze­
ni w społeczeństwie polskiem jednego 
zwartego bloku wszystkich Polaków.

Wyłom
w prawie wyborczem.
Do wyborów miejskich w Łodzi stanie przy 

puszczalnie 306.000 ludzi. Agitacja wyborcza 
już się zaczęła. Czynni są zwłaszcza żydzi i 
komuniści. Wszyscy Polacy w teorji uznają 
zasadę: w jedności siła, ale własne listy chcą 
mieć przedmieścia, urzędnicy państwowi, do­
zorcy domowi i t. d. Powstał już komitet wy­
borczy N. P. R. Formuje się też „blok sana­
cyjny1.

Oryginalny pomysł wyborczy powziął ma­
gistrat. Oto kobiety glosować mają osobnp 
od mężczyzn i inne mieć urny.

W razie urzeczywistnienia tego projektu
— pisze „Gazeta Warszawska” — to pierw 

szy w Polsce wyłom -w zasadzie tajności 
głosowania, godzący z pośród sakramental­
nych pięciu przym-rotników wyborczych, 
•w najbardizej usprawiedliwiony a w obec­
nych czasach teroru politycznego wprost 
niezbędny.

Czy pomysł magistratu łódzkiego ma 
oyć wstępem do dalszej klasyfikacji urn 
wyborczych, na wojskowe, urzędnicze i t.d. 
Niewątpliwie pod względem statystycznym 
dałoby to wyniki ciekawe, są jednak dzie­
dziny, w które statystyce konstytucyjnie 
wkraczać nie wolno.

Wobec c-oraz częstszych konfiskat pism, 
szczególnie w związku z tajemniczą aferą 
zniknięci gen. Zagórskiego socjalistyczny 
„Robotnik1" pasze:

Statystyka konfiskat pism w Polsce w 
ostatnim miesiącu osiągnęła zdaje s;ę, cy­
frę rekordową. Codziennie jest kęnfisko- 
•wane jakieś pismo, omawiające śpraiwę 
gen. Zagórskiego. W niedzielę skonfiskowa 
no nawet ostrożnego i nigdy nie konfisko­
wanego, grzecznego 6tarusz<ka „Kurjer 
Warszawski”. a wczoraj skonfiskowano 
„Dwugroszówkę za przedruk nieskonfisko- 
wanego artykułu „Robotnika” z dnia 27 
b. m. p. t. „Sanatorjum moralne”, przyczem 
artykuł ten cytowany był również przez 
inne pisma, które nie uległy konfiskacie.

Ta masa konfiskat, których przyczyn 
naprawdę^nTraz trudno się domyśleć., wy­
wołuje wręcz odwrotny od zamierzonego 
skutek: podnosi bowiem zainteresowanie 
prasą prawicową, a całej sprawie Zagór­
skiego nadaje jeszcze więcej tajemniczości.

Dookoła ponurej zapadki
Zaginięcia generała Zagórskiego.

ODPRAWA LUDZIOM ZŁEJ WOLI.
Warszawa, 31.8 (Tel. wł.) Zajmując się 

kwest ją tajemniczego zniknięcia gen. Zagór­
skiego i dając odprawę prasie sanacyjnej, 
sen. Koekoweki pis-ze w „Kurjerze Warszaw­
skim”:

Prasa sanacyjna najwięcej przyczynia 
się sama do niepokoju, gdy bagatelizuje 
sprawę-, gdy łudzona, którzy się nią (zaj­
mują, przypisuje pobudki „awantury połi- 
tyeificj-*, gdy lekceważy elementarne po­
stulaty praworządności, gdy troskę o nią 
nazywa „komedją”, gdy czyni samorzutne 
niesłychane anałogje a la „Kurjer Poran­
ny gdy nie umie znaleźć jedynych słów, 
które zdradziłyby tu jeszcze jakąś siłę: in­
formujących konkretnie o tpku śledztwa i 
azpcwn'ających o jego niewzruszonej śqi- 
6łości. j
Z metodami prasy sanacyjnej, uważającej ! 

się obecnie za wielce ..praworządną” i „pań­
stwową”, a bzdury rozmaite wypisującej na 
temat zniknęcia gen. Zagórskiego w ten spo 
sób rozprawia się „Warszawianka”: |

Robi się to w myśl mądrej zasady: i Bo- > 
gu świeczkę i dja>błu ogarek, albo jeszcze 1 
lep’ej, a bardziej po wschodniemu: aby i 
cnota była zachowaną i jaki taki kapHaltk 
sanacyjno-moralny mógł pozostać w ku- j 
ferku preceptorki.

Woźmy,, naprzykład, nieszczęśliwą spra- • 
■wę znikn ęcia gen. Zagórskiego. Ćo o tem ' 
wypisywał „Głos Prawdy” i cała plejada 
kolorowych i iifekolorowych kurjerków? 
Zaginionego widziano tu i tamź wysyłano 
go do Gdańska, do Brazylii, niemal na bie­
gun północny, a -przy sposobności nie zosta j 
wiono na źagwionym więźniu suchej nitki. | 
Była to w ich pojęciu robota pożyteczna 
dla państwa i społeczeństwa, bo dzienniki, ; 
stojące na inn.em stanowisku i domagające 
się energicznego śledztwa we wszystkich 
kierunkach, pomawiano o szkodnictw’0 pań­
stwowe.

Ale chowanie głowy, sposobem strusim, 
pod skrzydło, niezawsze z powodzeniem 
da się przez czas dłuższy uprawiać. Zan e- 
pokojenie opinj-i publicznej jest zbytl wyraź­
ne, by można było przejść nad tem do po­
rządku. 1

Afera futrzana w stolicy.
MASOWY SZMUGIEL FUTER Z NIEMIEC POD ETYKIETAMI AUSTRJI, WŁOCH 

I WĘGIER.

Warszawa, 31.8. (Teł. wl.) Władze policyj­
ne przeprowadziły w dniu dzisiejszym maso­
we rewizje w slklopacli z futrami.

Rewizje odbyły się na etartek doniesie­
nia, że w ostatnich czasach skóry, futra, poń 
czochy w ogromnych ilościach są szmuglowa 
ne z Niemiec. Szmugiel ten odbywał się bar-

350.000
KOSZTOWAŁY STARANIA O OCALENIE SACCO I YANZETTIEGO.

Nowy York, 31.8. (Pat) Według oświad­
czeń Fctóc&.dego, skarbnika komitetu obro­
ny Sacco i Vańzetticgo w Bostonie, sied­
mioletnie wysiłki, prowadzone w celu oca­
lenia Sacco i Vanzettiego, kosztowały zgórą 
350.000 dolarów. Największą część tej sumy 
t j. 6 tysięcy dolarów złożyli komuniści Sta­
nów Zjednoczonych; 1000 dolarów, które 
miała nadpsłać III międzynarodówka, nie 
otrzymano. Feldc&rd zaznaczył, że najhojniej
szymi ofiarodawcami byli socjaliści

wyborów w Kłajpedzie.
■ZWYOIĘSTWO KLAJPEDZKIEJ PARTJ J LUDOWEJ. — SPOLICZKOWANIE U- 

WOLNIONEGO MORDERCY.

Wynik
Berlin, 31.8. (Pat) Według doniesień biura [ 

Wolffa z Kłajpedy, tymczasowy wynik wy­
borów do Sejmu kłajpedzkiego przedstawia, 
się następująco: -^rawnionych do glosowa­
nia 20^100, w wyborach brało udział 14.591 
osób, t. zn. 73 proc., na poszczególne part je 
przypada: kłajpedzka partja ludowa 8538, 
partja rolników 740. socjaliści 1349, komuni­
ści 2292, ochrona waloryzacji 88, litewskie 
partje razem 1230.

Berlin, 31. 8. (Pat) Biuro Wolffa donosi 
z Kłajpedy, że na zgromadzeniu przedwy- 
borczem niejaki Peterclt, który w sowim cza 
sie zamordował wachmistrza niemieckiego 
Heidemana i uwolniony został nas-tępnie 
przez sąd wojenny, został spoliezkowany 

OBROŃCA GEN. ZAGÓRSKIEGO 
U SĘDZIEGO ŚLEDCZEGO.

Obrońca gen. Zagórskiego, adw. Sznacba- 
chowski odbył dzis:aj konferencję z wojsko­
wym sędzią śledczym mjr. Mazurkiewiczem, 
który, jak 'wiadomo, kieruje śledztwem w 
sprawie zaginięcia 'generała.

Konferencja miała na celu ustalenie wyni­
ku dotychczasowego śledztwa.

Adkw. Sznarbachowski wystąpił z żądaniem, 
aiby władze wojskowe ogłosiły urzędowy ko­
munikat o przebiegu i rezultatach Śledztwa 
za cazs od chwili ogłoszenia pierwszego ko­
munikatu. aż do chwili obecnej.

ENERGICZNE ŚLEDZTWO...

Warszawa, 31.8 (Tel. wł.) Sędzia śledczy 
mjr. Wild* lm Mazurkiewicz prowadzący 
śledztwo w sprawie zaginięcia gen. Zagór­
skiego zawezwał na dzień dzisiejszy p. Irenę 
Zagórską i Bielską, kuzynki zaginionego ge­
nerała, celem konfrontacji z majorem Wendą.

Konfrontacja miała na celu ustalenie pe­
wnych szczegółów związanych z przewiezie­
niem gen. Zagórskiego z Wilna doWarezawy. 
Nie doszła ona jednak do skutku ponieważ 
sędiza śledczy mjr. Mazurkiewicz wyjechał na 
urlop...

W dniu dzisiejszym spodziewany jest po­
wrót do -Warszawy z Druskienik szefa żandar 
merji płk. P'ątkow’skńego.

Pułk. Piątkowski wezwany był do Druskie- 
.nik celem złożenia marszałkowi Piłsudskie­
mu raportu o .rezultacie dotychczasowych .po­
szukiwań za zaginionym gen. Zagórskim.

W kościele 0. 0. Kapucynów przy ul. Mio- ' 
dowej odbyło się dzfś o godzinie 9 rano na­
bożeństwo na intencję odnalezienia zaginio­
nego gen. Zagórskego.

Nabożeństwo zakupiła rodzina generała.
Ną tą samą intencję odbędzie się jutro o 

godzinie 10 rano nabożeństwo w katedrze św. 
Jana.

Jutrzejszą mszę. św. zakupjło grono znajo­
mych i przyjaciół gen. Zagórskiego oraz nie­
które organizacje społeczne.

dzo sprytnie i w ten sposób, że na towary 
niemieckie nalepiane były etykiety austrja- 
ckie włoskie i węgierskie.

W aferę tę wmieszane jest jedno z poważ­
niejszych towarys-tw ekspedycyjnych w 
Warszawie. Narazić zapacezętowano zostało 
kilka składów’ z futrami przy ul. Miodowej.

dolarów
Paryż, 31.8. (Pat) „Chicago Tribunc” do­

nosi z Nowego Yorku, że w czasie manife­
stacji przeciwko straceniu Sacco i Vanzettie- 
go policja szarżowała, pr^yczem 40 osób od­
niosło ramy.

Nowy York, 31.8. (Pat) Według doniesień 
z Meksyku w dniu stracenia Sacco i Vaiizet- 
tiego rząd meksykański wydał zarządzenie 
w’ sprawie natychmiastowy ego karamia śmier­
cią każdej osoby, któraby zaatakowała o- 
bywatela a mery kaliskiego.

przez kilku młodych ludzi w chwili, gdy 
oh ciał przemawiać po litewsku. W związku 
z tym wypadkiem na zarządzenie komendan­
ta policji', dwie osoby zostały aresztowane.

ARESZTOWANIA W LENINGRADZIE.

Moskwa, 31.8. (Pat) Aresztowano w Lenin 
gradzie 26 osób pod zarzutem uprawiaola 
sŁpiegostwa na rzecz Angiji. Osoby te zo­
stały prawdopodobnie zorganizowane już w 
r. 1926 przez kapitana angielskiego Boyce. 
Rozprawa sądowa przeciwko wymienionym 
osobom rozpocznie się już 2 września r, b.

PRZECIW UROSZCZENIOM GDAŃSKA.
Gdańsk, 31.8. (Pat) „Baltiohe Proese” dó 

nosi w telegramie własnym z Genewy: Przed 
stawicief rządu polskiego wręczył wczoraj 
Radzie Ligi Narodów memorandum swego 
rządu w sprawie wnoszenia przez kolejarzy 
gdańskich skarg przeciwko polskiemu skar­
bowi przed sądy gdańskie. Memorjał tc.i', 
opracowany przez wybitnie uczonego wło­
skiego dr. Cavagłiery, profesora prawa ińę- 
dzynarodowego na. uniwersytecie w Neai^r 
lu. Prof. Caragliery dochodzi w poruszonej 
sprawie do wniosiku, zgodnie z poglądem 
komisarza Ligi Narodów prof. v. Hammela, 
że urzędnikom kolejowym w Gdańsku, przy 
jętym do służby poństwowej poldkiej nie 
przysługuje w myśl układu prawo skarże­
nia skarbu polskiego przez sądy gdańsko. 
Prof. Cavagłiery wykazuje w końcu w wy­
czerpujących wywodach całkowitą bezpod­
stawność stanowiska senatu wolnego mia­
sta Gdańska i sądu wyższego wolnego m'a- 
6 ta.

Wiadomości ze stolicy.
BEZPRAWNY PRZEKŁAD „CHŁO 

PÓW“ NA JĘZYK ŻYDOWSKI. Przed rą- 
dem okręgowym w lVa.nszawie toczy się o- 
bećnlc sprawa o przekład „Chłopów” Rey­
monta na język żydowski, .na co wydawca 
nic otrzymał upoważnienia. Sprawa ta cią­
gnie się od r. 1925. Wówczas to żydowskie 
pismo „Literarische . Bliitter” ogłosiło, że 
firma Wydawnicza Sz. Goldfanb w Warsza­
wie ma zamiar wydać powieść Reymonta 
„Chłopi” w języku żydowskim w skrócie. 
Wówczas tę jednak prawo tłomaczenia „Chło 
pów” na język żydowski otrzymała już in­
na firma „Orient”. Wobec tego pełnomocnik 
wdowy po wielkim pisarzu, p. Aurelji Rey- 
montowej, ostrzegł firmę Goldfarba przed 
wydawaniem nieprawnego tłomaezenda. Tło- 
maczenie to jednakowoż ukazało się w han­
dlu. Wobec tego firma zaskarżona została 0 
nadużycie prawa autorskiego, za co kodek* 
rosyjski przewiduje nawet karę więzienia', 
niezależnie ód odszkoidowania pieniężnego.

PROCES M AR JA WICK I. W ub. wtorek 
odbyła ;się w Sądzie apelacyjnym sprawa 
„bitskupów marjawlckich”. Sąd apelacyjny 
postanowił wyrok. ęądnjjknjgnwegą w Płoc­
ku, skazujący „biskupów” uchylić i os'k5rr 
żonycih: Kowalskiego i Feldmana uniewin­
nić, powództwo cywilne ze względów proce­
duralnych oddalić, a koszta sądowo zakczyć 
na koszt państwa.

Wyrok ten dotyczy jedynie sprawy wyrzU 
cenią Kuźmiersikiej z mieszkania, a Die za­
lecanek Kowalskiego, co rozpatrzone będzie 
■w inńym, zapowiedzianym już procesie.

Motywy wyroku ogłoszone zostaną dn:a 
13 września roku bieżącego.

SAMOCHÓD CARA MIKOŁAJA H. Nie­
wielu wic o tem, żc w Warszawie znajduj© 
się pamiątka po ostatnim carze Mikołaju U. 
Jęst to wspaniały samochód, najlepszej an­
gielskiej marki „Rolls-RoySs” który podczas 
wojny znajdował s'.ę w głównej kwaterze 
w Baranowiczach, do dyspozycji samowład- 
cy rosyjskiego.

Samochód ten po rewolucji rosyjskiej do­
stał się do rąk gen. Dowbór-Muśnidkiego, 
który po przybyciu do Warszawy podarował 
go marszałkowi Piłsudskiemu. Marszałek nie 
chciał jednak samochodu przyjąć i z polece­
nia marszałka samochód oddany został d© 
dyspozycji Ministerstwa robót publicznych.

Obecnie samochód Mikołaja znajduje się 
w garażu Ministerstwa, i nie znajduje ama­
torów. Boją się tym samochodem jeździć, 
gdyż przyr.Ojń on podobno nieszczęście swo­
im pasażerom.

Echa Śląskie.
KURSA MATURALNE DLA URZĘDNI­

KÓW WOJEWÓDZTWA ŚLĄSKIEGO.
Z dniem 1 września b. r. po przerwie wa­

kacyjnej rozpoczęła się nauka na farsach 
maturalnych, urządzonych i prowadzonym Ir 
staraniem urzędników województwa śląski*1 
go w. budynkach gimnazjum matematycz.- 
przyrodniczego w Katowicach przy ul. J.v 
giellońskiej.

Kursa te prowadzone systemem koopera­
cyjnym, przy wydatnej pomocy magistrat’1 
<n. Katowic i dyrektora gimnazjum dra Ste- 
uera dały już sporej liczbie urzędników mo* 
żność złożenia egzaminów dojrzałości, będą­
cego jednym z warunków do uzyskania sta­
bilizacji.

Narazie kontynuowane są lekcje na kur­
sie wyższym, repetycyjnym z rokiem kl. V#
i Vm, zaś kuns niższy z klas V i VI zósta'
nie uruchomiony po zgłoszeniu się odpowie^
'iw ilości kandydatów.

WYGRANE LOTERJI KLASOWEJ.

Warszawa,'31.8 (Tei. wł.) W dn'u dzisiej­
szym wygrane loterji klasowej padły na na­
stępujące numery:

10.000 zł. — Nr. 44495, 88198.
5.000 zł. — Nr. 13445. 17961.
3.000 zł. — Nr. 45384, 57633, 64157.
2.000 zł. — NT. 6706. 28068. 55606. 84857. ’
.1.000 zł. — Nr. 17085. 18537, 80189, i

84675. 1
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Nowy rok szkolny
Rozpoczyna się nowy rok szkolny. Zapełnią 
szkoły, ożywią się domostwa szkolne, roz- 

I^zjńe się nauka. A równocześnie znów ży­
wiej i rwy raźniej staną przed społeczeństwem, 
^Tchowawcami i młodzieżą te wszystkie za­
gadnienia, które zatarły się w czasie odipo- 
C73'nku wakacyjnego. A tzagad-nień tych bar­
dzo wiele, a trosk jeszcze w ięcej.

Taką troską jest wątpliwość, czy wszyst­
kie dzieci w Polsce będą mogły korzystać z 
hauki iw szkole. Zdaje się, że mimo wysiłków 
Państwa i samorządów znaczny jeszcze odse­
tek dzieci pozostanie poza szkolą, bo są jesz- 
Cze niestety w Polsce takie zakątki, gdzie 
teudno było dotąd dotrzeć z pochodnią oświa­
ty. Główną trudnością jest w tym względzie 
1>rak odpowiednich budynków i uposażeń, 
b*z których prawidłowa nauka jest nie do 
Pomyślenia. Zbliżamy s ę jednak szybkimi 
krokami do ideału, jakim jest zapewnienie 
Wszystkim mieszkańcom Rzeczypospolitej 
'hożniości korzystania z powszechnego nau- 
Qzania.

Troską rodziców jest myśl, czy szkoły 
Jednie .i zawodowe zdołają zapewnić ich dzie- 
c*Jm możność usyśkanfei po ich skończeni u 
^Ipowiednieh zajęć. O ile szkoły zawodowe 
* miarę rozwoju gospodarczego Polski mają 
1^(1 tym względem pewne widoki, gorzej jest 
1 przyszłość ą młodzieży szkół średnich typu 
temrarfstycranego i realnego. Produkujemy 
^‘wiem inteligencji tego typu tak olbrzymią 
’laść, że już obecnie można stwierdzić jej hy-

- produkcję. Znany jest fakt, że kiedy je- 
z departamentów Ministerstwa poczt i te- 

,fcgrafów ogłosi! praed kilku mieś ącarnd kon­
kurs na 40 posad niższych funkcjonariuszy 
b^ztowycb, zgłosiło się przeszło 2.060 kan­
dydatów, w tem około 1200 z maturą szkoły 
ŚTedniej, a skutek był ten, że departament w 
Wstępnym konkursie podwyższył kwalifika­
cją żądając .przy objęciu danych posad ukoń- 
Cz®nia szkoły średnie.’, gdy przedtem wystar­
ały jej 4 klasy. Jeśli tak dalej pójdzie, to 
niezadługo przy obsadzeniu posad dróżników 
kolejowych będzie się żądało matury...

Wnaszych specjalnie warunkach, w Zagłę­
biu Dąbrowskiem z przyległościami, ma spo- 
^azeństwo inne jeszcze troski. Szkół średnich 
‘barny — Bogu dzięki — wystarczającą ilość, 
J^fcgo jednak nie można powiedzieć o ich ja­
kości. Wyżej stoją szkoły rządowe, do któ- 
tych przystęp jest jednakże ograniczony, 
kosztowne więc wychowanie młodzieży od­
bywa się w szkołach prywatnych, a poziom 
lch niezawsze odpowiada temu, czego należa- 
teby się spodzewać. Nie trzeba wymieniać, 

każdy a zwłaszcza rodzice zdają sobie spra 
z wielu pod tym względem braków, i to 

^Ło braków rażących. A jednak... są różne 
ihJwody, zwłaszcza natury finansowej, że 
HXvstkie szkoły średnie są zapełnione mło- 
^>eżą.

Z przyłączeń e-m Zagłębia Dąbrowskiego 
okręgu szkolnego w Krakowie, w którym 

^koiniictwo średnie stoi na wysokim poziomie, 
"yżsttja władza szkolna będzie miała przed 
'^yma zbyt wyraźną różnicę m ędzy pozio- 

szkolnictwa średniego w Zagłębiu i w 
krakowiakiem. Niewątpliwie wyniknie stąd 
^żaność do zrównania obu poziomów, wtzględ 

do podniesienia szkolnictwa naszego, któ- 
bia za sobą — z wyjątkiem kilku szkół — 

*al«dwie dziesięciolecie istnienia i doświad- 
Cz*ń. a mimo ta, borykając się z wielu trudno 
^mi potraf ło pod wielu względami dać 
^^bek pożyteczny i nieprzeciętny.

. ^ażną tu sprawą są kwalifikacje nauczy- 
d *li. Wśród gron nauczycielskich mamy pe- 
^ogów światłych i głęboko przejętych od- 
^^iecteialnością za przyszłość powienronej 

pieczy młodzieży. Zbyt jednak wiele ma- 
?ty w szkołach średnich nauczycieli bez kwali- 
/^cyj, co trzeba sobie jasno i wyraźnie po- 
jtetfeeć. JeśM w szkołach powszechnych na- 
T^Piła segregacja osób, powołanych do nau- 
J*an’a' podobny wybór jest tem bardziej ko- 
?**«ny w szkodę średniej. Nasze unfoersy- 
j^ty już wypuszczają w świat młode pokole- 

Pedagogów z odpowiedniem przygotowa- 
jest ich coraz więcej .i — według wszel- 

Praw, które każą oliwnie wydostać się na 
l/^erzchnię wody, niewystarczające kwaiifi- 

przy nauczaniu muszą ulegać rozumnej

. <’®KDła winna wychowywać młodz etz w 
cJ3**0 narodowym i religijnym, jeśli ma asmbi 

<*ać społeczeństwu dzielnych obywateli 
i ludzi uczciwych. O tem muszą pa- 

. c wychowawcy, na ten kierunek wycho- 
SfJ103 zwracać uwagę samo społeczeń- 

’ sami rodzice. Na terenie Zagłębia Dą-
*«k ego współdziałanie społeczeństwa z

Ihł aa<n‘i uauczycielskienii jest może bardziej
Ż* 4^?ne n®ż gdzieindziej. Nauczyciel nie mo-

całokształtu wychowania, młodzież

urabia się bowiem nietylko w szkole, ale po­
za szkołą. I tu przed komitetami rodzicielskie 
mi otwierają sę 'bardzo ciężkie obowiązki 
współdziałania ze szkołą, by między szkołą 
a domem panowała zupełna harmonja. Nie 
może bowiem istnieć inny kierunek wycho­
wania (w znaczeniu dodatniego kierunku) 
młodzieży w domu, a inny w 6®kole — pod

Wrażenia z Czechosłowacji.

Berno i Macocha.
Polak zwiedzający Berno, stolicę Mo­

raw, zobaczy miasto nie większe od naszego 
Lublina, bardziej nowocześnie zabudowane i 
jedną tyliko pamiątkę ujrzy, budzącą smutne 
•wepommenta e naszej przeszłości: zamek 
zwany (Szpiłbergńem.

Wznosi się ten zamek na wzgórzu wynio­
słem, u stóp którego leży miasto. Zbocza 
wzgórza, pięknie zadrzewione i starannie u- 
traymane, jako park miejski, są przytułkiem 
dia zakochanych parek, które z pewnością w 
chwilii trozcizufleń nie pomyślą, jakie tragedje 
przeżywali 'ludzie, którzy konali powofli po­
środku tego parku, w ponurych celach wię­
zienia.

Zamek ten przez długie dziesiątki lat słu­
żył bo w eon austr.akom jako jedno <z najcięż­
szych więzień. którego cele mieściły się 
przeważnie pod powierzchnią ziem'. Te groby 
wilgotne, pozbawione śwaitła słonecznego, 
pamiętne są w dziejach Polski, gdyż tu wię­
ziono setki naszych rodaków, zwłaszcza po 
nieszczęsnym roku 1848 oraz uczestników po 
wstania 1863 r. Tu ginęli nasi męczennicy 
narodowi i prawdopodobnie niejedna pozosta 
ła tu po nich pamiątka.

Nie mogłem jednak zwiedrsić dostępnego 
dziś dla publiczności więzienia, którego gór­
ne zabudowania przeznaczono na koszary. 
Oglądnąwszy gmach zzewnąibrz — przystaną 
łem na chwilę przed pomnikiem ku czci kilku 
Włochów, 'więzionych w Szpiiibeigu w latach 
ostatniej wojny, i (pomyślałem, ie jednak rząd 
czy sipotoczeństwo polske winno pomyśleć o 
podobnem uczczeniu polskich męczenników.

Jeśli w Bemie zatrzymuje się tuirysła, to 
czyni to głównie celem uwiedzeń’a moraw­
skiego Krasu i sławnych grot MacochyJPrócz 
muzeum nic bowiem w tem mieście nie znaj­
dzie szczególnego, nie ma bo w cm zapewne 
•lokalnego znaczenia ecena, jaką idąc do po­
ciągu -widziałem przed dworcem kolejowym.

Uwagę moją zwrócił tłum otaczający ko­
goś, kto wygłaszał mowę wiecowrą czy też 
kazanie. Zbliżywszy się, ujrzałem starszego 
jegomość:a w stroju jakby port.jera hotelowe­
go, który wymachując rękami z wielkim pa­
tosem nawoływał zebranych, by zaprzestali 
tańców, -zabaw i śpiewów frywolnych, a myśl 
swą zwrócili ku Bogu. Tuż obok stał drugi o- 
sóbnik w podobnym mundurze -i trzymał 
Sztandar w rękach, a obok trzeci z trąbką, 
pośrodku izaś etarszawa niewiasta z oczyma 
skromnie ku ziem; spus-zozonemi i palcami 
•wspartymi na strunach wielkie!) harfy, ubrana 
w białą suknię. Gdy 'kaznodzieja skończył 
swą długą mowę, odezwał s!ę głos'trąbki, a 
potem izabrzmiały struny harfy i o mury dwo-r

Dola i niedola Zakopanego.
W ŻARZE SIERPNIOWYM. — ODBUDOWA JASZCZURÓWKI. — OKROPNE SIĄ­

PANIE. — HAMULCE W ROZWOJU ZAKOPANEGO.
(Korespondencja własna ^Kurjera Zachodniego")

Zakopane, w cóerpnfai.
Tak cudnych dni, jak w dnugiiej połowie 

sierpnia, dawno w Zakopanem nie .było. Po 
szafirowej toni niebieskiego sklepienia su­
nąca złota kula słońca sypała na ziemię o- 
gniłste żary, w których Ikąpa-ły się rzesze let- 
iiiików, a przediewszytettkiem letniczek, postro 
jonych w kąpielowe ubranća i porozkłada­
nych na zielonej pościeli leśnych zrębów. Ko 
•nieć sezonu letniego dopisał w całej pełni. 
Brnę koniec, albowiem w powietrzu czuć już 
-nadchodzącą jesień. Maluczko, a zie’onc do­
tąd stoki regli upstrzą się czerwienną zamie­
rających buków, maluczko, a po łąkach i .po­
lach rozsnują się pajęcze nici babiego lata...

Tymczasem jedlnak używają łudzkka o- 
statków larta w całej okazałości. Jedni włó­
częgę odptrawując górską, drudzy, ca wygod­
niejsi i zasobniejsi spacery, ale nie .na wla­
nych nogach, do MorskSego Oka, Kościeli­
skiej itd,, inni wreszcie po różnych tókalach 
rozrywkowych, a najwyżej do odległej od 
Zo/kopanego o czitery kilometiry, a namowo 
urządzonej i odrestaurowanej Jstózczurówki. 
Tyid, którzy tej cudnej miejscowości, pod 
samym bókiem Zakopanego rozłożonej, nie 

groźbą zanarchzo wania umysłowości i cha- 
ł raikteru młodzieży.
i Oto — pokrótce — najważniejsze troski, 
• które przypomina początek nowego roku 

szkolnego. Oby rok ten był nowym krokiem 
. napuzód — w kierunku podniesienia naszego 
’ szkolnictwa, na pożytek Ojczyzny.
j M. P.

ca załamał się monotonny i jakby drewniany 
głos harfiarki.

Zapytany przeze mnie policjant, objaśnił 
mnie, że jest to występ członków t. ®w. ar- 
mji zbawienia, która wyrobiła sobie (podobno 
przez Ligę Narodów) koncesję na Czechosło­
wację i w całym kra ju aranżuje (podobne wy­
stępy celem podniesienia 'poziomu pobożności.
C«y jednak tego rodzaju występy mogą coś 
zdziałać w tym kierunku, jest bardzo wątpli 
wem, sądiząc po występie pnzed dworcem 
bemeńskm.

AJe czas już siadać do pociągu, który odjęć 
dża w stronę Blańska. C minąws-zy kilka t.unc- 
li, przecinających .pasma morawskiego Krasu, 
dowozi licznych (pasażerów do małej s-tacyjki, 
skąd autobusami jed>z'e się do... -Macochy.

Macochą zwie się 120 metrów licząca prze­
paść, dostępna jedynie przera podziemne ja­
skinie, a widoczna, z góry, skąd patrzący w> 
dzi na jej dnie c'cmną i liniącą taflę rzeki 
Pun-kwy. Rzeka ta jest ostatnim potomkiem 
licznych wód, które pr.zed miłjonami lat żło­
biły 'kształt Krasu. Płyną1, raz po powierzchni 
to znów »w krętym swym biegu gubiąc się 
pod ziemią, raz płytka po kolana, to znów 
głęboka w jarach podziemnych na 50 i więcej 
metrów, zimna i rozczcpiająca się w kilka 
odnóg, .nzeka Tunkwa wyżłobiła pod powiem 
chnią Krasu całe olbrzymie mrowisko grot i 
korytarzy, z których przeważną część oP'®śc. 
ła juiż przed tysiąeam". lat na zawrze, inne 
nawiedza czasem w czasie swych wylewów, 
a jedną -z nich wypełnia stale wodą. Do tej 
ostatnej wjeżdża się na łodzi w towarzy­
stwie dwudziestu osób, a przecudowna po­
dróż wśród stalaktytów i stalagmitów, przez 
L z w. diwór Masarykowy — trwia prawie pół 
godziny.

Grot, dostępnych dla tiu-rysłów, zwiedza się 
siedem, a każda a nich obfituje w odmr.enne 
kształty i kolory naciekowych skaliek, które 
tworzą z tego podziemnego labiryntu jakby 
zaczarowany świiat z bajki. Trzeba by facho­
wego przyrodnika, by ocenić olbrzymią pra­
cę przyrody w tem skalnem podziemiu, a na 
•tchnienia poety, by opisać jego p:ękno. Prze 
ciętny wędrowiec ugina się tylko pod cięża­
rem wrażeń, a krocząc wygodnie (przez oświe­
tlone elektryką groty i /korytarze ani 6;.ę spo 
strzeże, jak uszedł w tej podziemnej 'podró­
ży kilkanaście kilometrów, nteznutżony i syty 
wrażeń.

Morawska Ma coc 1kv—obok Tatr od strony 
słowackiej i Czeskiej Szwajca.rji—jest naj­
miększym skarbem przyrody w Czechosłowa­
cji. T. Opioła.

znają, nałoży wyjaśnić, że jest to bajecznie 
położona osada letniskowa, tem przede- 
wszystk-jem głośna, że posiada jedyne w Pol­
sce naturalne, radjoaktywaie cieplice. Nieste­
ty, czas i niedbalstwo doprowadziły^ zakład 
kąpielowy do zupełnej dopiero w roku
bieżącym aowi dzierżawcy ptizyi&tęipują dó 
budowy nowego zakładu.

Mijający sezon letni nie należał do najlep­
szych. Iaidzi było naogół mriicj. jak w roku 
przeszłym. Pogoda natomiast była, znacznie 
lepsza i nawet lipiec, który bywa pod wzglę­
dem pogody najgorszym miesiącem, był wy­
jątkowo wcale pogodny. Deszcze przechodzą 
ce, to nieznane na. Podtatrzu uporczywe sią­
panie. Jak takie siąpanie daje się we znaki 
ludziskom, wie tylko t.etn, kto przeżył je i 
wsłuchany w melancholijne, często tygodnia 
mi trwaja.ee. pukanie kropel deszczowych o 
szyby, w izbie pod parasolem siedzący, jalk 
kochanek do swej bogdanki, wzdychał do 
słóńca.

Bilans ubiegającego sezonu i wogóle pierw 
szej połowy roku bieżącego przedstawia się 
biernie, a na calem Zakopanem widać wy­

bitne piętno tymczasowości. RózwTążan-ie w 
jesieni rady gmiinnej jest wlaśnip^łU-wodem 
tej tymczasowości. OgraniczenŁ, •̂ a -zv 
rządowych do załatwiania bieżących jedynie 
spraw, hamuje wszystko. Zakopane rozwi­
jające się tempem amerykańskim, nie może 
i nie powin;tno nawet na chwilę wstrzymywać 
tego rozpędu, gdyż każda chwila stracona, 
to cofanie się, to dawanie możności innym 
uzdrowiskom, a przedewszysitkiiem Krynicy, 
w wyprzedzeniu go w marszu naprzód. Ro­
zumieją to wszyscy i martwiąc się przewle­
kaniem przez wyższe władze tymczasowości, 
domagają się jaknaj^zytezego przeprowa­
dzenia nowych wyborów.

Zakopane ma tyle problemów 'niezmiernie 
ważnych i pilnych* do przeprowadzenia (ka­
nalizacja, powiększenie elektrowni, regula­
cja, wodociągi itd.). że rzeczywiście ■'•nie ]» 
winno ani chwili tracić. Wszystkie te sprawy 
wymagają dużego nakładu pieniężnego. Za­
kopane odczuwa coraz więcej kórfieczność 
zaciągnięcia dużej inwestycyjnej pożyczki— 
a tą. otrzymać może tylko pełny samorząd, 
mada gmriama, a *oće komisamze rządówi, któ­
rzy żadnej gwarancji dla finansistów nie 
przedslta/wiają.

Największą atrakcją tegorocznego sezonu 
Jetiićego był wyścig gónslki samochodów i 
motocykli. Ściągnął on do Zakopanego w 
połowie sierpnia co -najwybredniejszą pubłicz 
ność Polski. Setki samochodów, motocykli, 
autobusów nadały u1f.com Zakopanego w 
dniach od 12 do 16 sieepoia wyglądu sto­
łecznego. Cóe, trwało to tylko parę dn:. Im­
preza ta przyniosła Zakopanemu dużo i jeżeli 
Chodzi, o stronę finansową, to bezwarunkowo 
przyniosła ona znacznie więcej, jak zimowe 
międzynarodowe zawody narciarskie.

Karol Kwaśniewski.

Uchwały P. S. L.
We Lwowie obradował zjazd okręgowy P. 

S. L. Piast, na wschodnią Malopolskę. W o- 
bradach wzięło udział kilkudziesięciu delega­
tów". W wyniku obrad powzięto szereg rezo­
lucji. M. jn. przyjęta była rezolucja, protestu 
jąca przeciwko ogólnemu nieładowi w admini 
stracji .i lekkomyślnemu traktowaniu polskich 
zagadnień państwowych, rozwiązywanych 
kosztem dotychczasowego polskiego stanu 
posiadania w dziedzinie zarówno oświatowej, 
jak i agrarnej na terenie Małopolski wscho­
dniej. Rezolucja przeprowadza krytykę dzia* 
łalności administracji, zarzucając jej niewła­
ściwe i w złym momencie przeprowadzone wy 
bory komunalne, co jest niewątpliwą poraż­
ką państwa wobec skbe; sytuacji, jaką po­
siadają obecnie reprezentanci ludności pol- 
skiej w samorządach wschodnich Małopolski. 
Jedna z rezolucyj żąda zniesienia „szkodli­
wych rozporządzeń, ministra Dohruckiego“, 

'dowodząc, iż wprowadzają one zamieszanie 
do szkolh!ctwa. W rezolucjach stwierdzono 
dalej uprawianie na szeroką skalę spekulacji 
ziemią i dziką parcelacją, ułatwioną brakiem 
akcji kredytowej fibji Banku Polskiego we 
Lwowie. Rezolucja polityczna domaga się 
przeprowadzenia wyborów do Sejmu jeszcze 
w roku bieżącym.

Nasz dział radiowy.
PROGRAM RADJOWY
na czwartek 1 września.

Warszawa, 1111 na: Godz. 17.00 „Wśród 
lkc:ążclk“, pracgląd .najnowszych wydawnictw 
omówi prof. H. Mościcki. Godz. 1725 odczyt 
pt.. „Co zrobiło społeczeństwo dla obrony po 
wietrznej państwa : co jeszcze *zrobić wm- 
no“ wygł. p. Stanisław Rudzińska, sekr. kom, 
stoi. L. 0. P. P. Godz. 18.00 transmisja mu­
zyki taneczinej z kawiannii .,Gas.tronomja“. 
Godz. 19.15 rozmaitości wypowie p. Ludwńk 
luawiński; komunikat Tow. zachęty bod. ko­
ni. Godz. 19.35 odczyt pt. „Węgry współcze­
sne* (z cyklu j^Nasi sąsiedsi‘7 iwygł. Wł. 
DzwonkowsOd. Godz. 20-30 koncert wieeró-r- 
my; wykonawcy koncertu: orkiestra R. P. 
pod dyr. Józefa Ozimińskiego^ Lucjan Bud« 
kóewócz (wiolonczela), Uonberto Macnoi 
(śpiew) i prof. L. Un&tein'(aikomp-)

Kraików, 424 m.: Godz. 18.00 transmisja 
z Wamzaiwy. Godz. 19*30 odczyt pt. „Opieka 
nad: potomstwem u owadów” wygł. dr. Fu- 
dakowfiki. Godz. 20.30 transmis ja z Warszaw 
wy. Godz. 22.20 transmisja koncertu z re- 
stauiracji .JRa^łlon1'.

Berfin, 48'31,9 m.: Godz. 17.30 koncert po 
południowy: Pieśni pnzy liuitnk _ Godz. 20.00 
.JUljasz44 — oratorium według Starego To- 
stamei/tu na chór, soł-is-tóy i oikhisurę — 
Mendelsohna __

trwaja.ee
u1f.com
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Kronika Zagłębia.
KALENDARZYK. Czy na ulicy ma się uczyć 600 dzieci szkolnych?

1 - Dxiś Id»iego Op. 
Jutro Stefana Kr. Węg. 
Wach, słońc. 4 46

tZWHTEI Zach. „ 18 24

Kinoteatry w Sosnowca,
grają dzisiaj:

Kino „Zagłębie": Kochanka'*.

DODATEK DLA KOLEJARZY.

Pracown likom kolejowym, .których dzieci 
w wiełku 18 — 24 lat kezitałcą saę w szkołach 
zawodowych i eamodziełmite na swe utrzyma­
nie Cte zarobkują, będróe wypłacany dodatek 
ek.onomic».'.y. Pod pojęciem szkoły do- 
ks«tafoająeej zawodowej rozumie się erikoJę 
trzyklasową, przeznaczoną dfa młodzieży 
w przemyśle, handłu lufo rzemiosł, opartą na 
cec©usie cooajmniej 4 odda, szkoły powszech 
nej publiczną łub prywatną, zatwierdzoną 
jednak przez władze sikotaie.

Protestowanie weksli przez poczitę.
Od czwartku, dnia 1 września odbywać się 

będzie jwotf*towarze weksli przez pocztę 
według nowych przepisów. Ponieważ wpro 
wadzene zostały nowe blankiety zleceniowe 
dla wehrii z dniem 1 wraeś"ea protestowane 
będą tylko te weksle. które opatrzone zosta­
ły przy nadaniu noweini blankietami zleee- 
wiowemi.

Ciężki okólnik.
Dyrekcja monopolu tytuniowęgo wydala 

okólnik, który wywołał żywe poruszenie 
wśród zainteresowanych. Okólnik ten pasta 
nawie, że kupcy tytuniowi, zakupując towar 
na kredyt, touszą. podpisać specjalne zobo­
wiązanie. W zobowiązaniu tern kupcy mie­
li by wyrażać zgodę postawienie ich przed 
sąd pod ransuteui przywłaszczenia, gdyby 
spóźnili się choć o dzień z uregulowaniem 
należytoóoi. Za przywłaszczenie grozi kara 
do 6 lat węęzieoia. Zaiste, drakoński okól­
nik!

Zasiłki dla rodzin rezerwistów.
Rada Mm. na poniedziałkowem posiedzopiu 

uchwaliła rozporządzeni.o zasiłkach dla ro­
dzin reezrwKtów. Zasiłki te będą następują­
ce: dla rodziny jednoosobowej gminy .wiej­
skiej 60 gr. dzennie. w osadzie i małem mia­
steczku 70 gr.. w mieście ponad 25.000 mie­
szkańców 90 gr.. dla rodziny dwuosobowej 
normy te .wyniosą 70 gr., 85 gr. i 1.10 zł., dla 
rodziny z trzech i w ęcej osób 80 gr., 1 nł. i 
120 zł.

Opłaty za podwody.
W związku z ograniczonym i ustalonym 

budżetem wojskowym starostwo komunikuje 
że opłaty za podwody cywilno do użytku 
władz wojskowych zmniejszone zostały do 
15 złotych za przeciąg jednej doby.

Wściekliana.
Wobec rozszerzającej się epŁdemji wście­

klizny i nie dość onei^ioznej akcji poszcze­
gólnych władz komunalnych mających na co 
lu przeciwdziałać tej epidemji, władze woje­
wódzkie zarządziły, aby w miastach i gmi­
nach zarażonych wścieklizną wszystkie psy 
były trzymane na uwięzi, a w miastach za­
grożonych wścieklizną prowadzone na smy­
czy i w kagańcach. Psy wałęsające się bez 
opieki, mają 4>yć natychmiast zabijane. W 
tym celu g&iny i magistraty mają zaanga­
żować specjalny personel.

Kto zatem ohce uchronić swego pieska od 
niechybnej śmierci, a siebie od odpowiedzial­
ności sądowej, niechaj otoczy go troskliwą 
op:eką, trzymając na uwięzi ltńb w kagańcu 
i na smyczy.

Charakterystyczne przeobrażenia.
Po zdobyciu niepodległości Polski koszary 

kozackie w Będzinie zajął pułk jazdy bero- 
bteckiej i nazwą tą ochrzczono nową siedzibę 
konnicy. Po wyjściu kawaler ji w koszarach 
ulokowała się piechota i wtedy koszary o- 
trżymały nazwę im. manszałka Piłsudskiego. 
Upłynął pewien czas. Do Będzina zawitała 
artyłerja i kosztarom przywrócono pierwot­
ną nazwę. Po przewrocie majowym znów u- 
kazał się szyld z oznajmieniem, że są to ko­
szary im. marszałka Pi^udskiego. Aliści o- 
beonie, prawdopodobnie z nacji powrotu 
pułku z ćw-ezćń, zawieszono nową, zdaje się, 
z najwłaściwszym napisem tablicę, na której 
w-.dnćeje oznaka pułkowa oraz napis: 23 
wiłk •art.yter ji potowej**.

Przy ostatnrem omawianiu następstw sa­
mowoli wiceprezydenta miasta p. Cieplaka 
wspomniel:śmy, że z uwagi na rozpoczyna­
jący się rok szkolny oraz zainteresowanie się 
całą spra-wą odpowiednich władz, obecnie wy 
nitki samowoli potoczą się w szybikiem tempie. 
Istotnie, przewidywania nasze całkowicie się 
sprawdziły i obecnie niefortunny ekspery­
ment p. Cieplaka zaczyna- przybierać formy 
niebywałego skandalu.

Przede wszystkaem Kuratorjirm szkolne za­
wiadomiło miejscowe władze szkolne, że na 
przeniesienie szkoły do budynku posemina- 
ryjnego kategorycznie się nie zgadza i dopó­
ki Magistrat, a właściwie p. Cieplak ne »wtó 
ci samowolnie zabranych budynków, nauka 
nie moóe być rozpoczęta. Ponieważ zaś p. 
Cieplak ani myśii odętąpić od swego proje­
ktu, 600 dzieci pozbawionych zos‘nto "ouki 
i zamiast oświaty — dzieci te h^ą poi do­
broczynnym iwpływem ulcy. kiwo wyohra 
■zić sobie wzburzenie rodziców na w’auaawść 
o pozbawieniu dzieci ich nauk', to też posta 
nowiono wysłać niezwłocznie odpow'edni me- 
morjał do różnych iwładz z żądaniem szybk:e 
go zapewnienia dzieciom nauki oraz uwolnię 
nia miasta od podobnych opiekunów, wytwa­
rzających nabywały ferment i ogólne wzbu­
rzenie z racji tylko chęci postawienia na 
awojem, bez liczenia się z dobrem ogółnem. 
Każdy doskonale rozumie, jakie następstwa 
poc ąga za sobą przerwa w nauce, zwłasz-' 
cza w tym wypadku, gdzie powstały skut­
kiem samowoli p. Cieplaka, incydent będzie 
prawdopodobnie załatwiony w drodze urzę­
dowej i formalności z tern związane niewąt- 
płiwie potrwają czas dłuższy.

A więc p. Cieplak nietyfko wyrządził krzy­
wdę naucszyęiełoiwi p. Grządzelowi., usuwa­
jąc go samowolnie z mieszkania, dzięki Cze­
rny p. Grządzieł został pozbawiony dachu 
nad głową i nie może sprowadzić rodziny o- 
raz posłać dzieci do szkół, nie posiadając 
mieszkania, lecz w dodatku w następstwie 
eksperymentu p. Cieplaka, eks-uauczyciela., 
600 dzieci pozbawionych zostało nauki.

Jednocześnie wychodzą, na jaw inne, nic 
mniej ciekawe szczegóły.

Otóż w seminarjum było 150 wychowan­
ków’ i p. Cieplak przyszedł do przekonania, 
że dla tej ilości uczniów budynek jest za 
ciasny, tymczasem dla 600 dzieci szkolnych 
ten sam gmach ma być odpowiedni.

Ścisłe obliczenia wykazały, że w budynku 
po^eminaryjnym można pomeścić najwyżoj 
240 dzieci, a więc w najlepszym wypadku

Powrót z manewrów.
Wczoraj po dłuższej nieobecności .powrócił 

do Będzina z manewrów na zimowe leże 23 
p. a. p. Niezwykle sympatycznym objawem 
było serdeczne powitanie zgotowane powraca 
jącemu pułkowi przez mieszkańców Będzina 
i azrząd miasta. Na powitanie wybudowana 
została piękna brama tryumfalna, na której 
widniał napis: ..Witamy!*-.

Przód odejściem do koszar, w godzinach 
popołudniowych odbyła się defilada (u wylo­
tu ulicy Piłsudskiego), którą przyjmował puł­
kownik Rarogiowicz.

Niezrozumiały objaw.
W dniu dzisiejszym odbywa się ciągnienie 

5 proc, premjowcj pożyczki dolarowej, której 
główna wygrana wynosi 40.000 dolarów. Po­
mimo dość znacznego popytu na dolarówkę 
i braku jej, tak, że w Sosnowcu wiele osób 
nie mogło już kupić dolarówki w Banku Pol­
skim, panowało na rynku giełdowym pewne 
osłabienie tendencji tej pożyczki z zupełno 
niezrozumiałych powodów.

Fakt ten obserwowaliśmy już kilkakrotni, 
że w ostatnich dniach przed ciągnieniem 
wzmożony do tego czasu kurs dolarówki za­
czyna słabnąć, aby po ciągnieniu, co jest zu­
pełnie nlezrcuumaałem, zuów nieco się wzmóc 
nić.

Podobno poważne ilości dolarówek posiada 
centrala Banku Polskiego, któremi zasila gleł 
dę, a tymczasem na prowincji oddz:ały Ban­
ku Polskiego dolarówek nie posiadały. Objaw 
również niezrozumiały

Posiedzenie Rady szkolnej miejskiej.
Dni 5 września b. r. w sali Rady miej­

skiej w Sosnowcu odbędzie 8ię posiedzenie 
IŁady szkolnej miejskiej z następującym po­
rządkiem obrad: odczytanie protokulu z po­
przedniego posiedzenia; spraiwy bieżące; 
sprawozdanie opiek szkolnych z działalności 
z r. 1966; program pracy na bieżący rok szkol 
ny; wolne wnioski. 

niema gdzie ulokować 360 dzieci, nic mówiąc 
już o tern, że rodzice, zamieszkali na Rede- 
nie 'Kiręcz oświadczyli, że dzieci swych na hu 
tę Bankową bezwzględnie nie poślą.

Następnie wyszedł na- jaw inny charaktery 
styczny fakt, ilustrujący w jaki epoeób p. 
Cieplak realizował swe zamierzenie. Projekt 
przeniesienia seminarjum p. Cieplak dwukro 
tn;e przedeta»wia.ł Radzie szkolnej, lecz bez­
skutecznie, gdyż Rada na to zgodzić się nie 
chciałas wreszcie z braku innego argumentu 
p. Cieplak u cieki się, mówiąc ogiędnie, do 
podstępu, oświadczył bowiem, że <w razie 

1 zaakceptowania przez Radę szkolną jego pro 
jektu, miasto przystąpi w jesieni do budowy 
nowego gmachu szkolnego. Było to zwykłe 
podejście, na które, niestety, Rada szkolna 
dala się złapać, tymczasem o wykonaniu 
przyrzeczenia nie może być mowy, gdyż mia 
sto nie ma jeszcze planu, placu, a eo ważniej­
sza. pieniędzy i w ogóle dalęki •zaciągnięciu 
pożyczki ulonowekicj przez długi szereg lat 
miasto nie będzie mogło przeprowadzać ja­
kiejkolwiek poważniejszej pracy.

Wreszcie jeszcze jeden fowiatek. Jak sły­
chać, sprawą zlikwidowania -zatargu z p. Grze 
dziełem za:ął się zarząd miasta i obecnie Ma­
gistrat nie-tylko poszukuje dia bezprawnie 
wyeksmitowanego nauczyciela odpowiednie­
go mieszkania, łecz ma także pokryć wszel­
kie iwydatki, awiązane z eamowolnem zarzą­
dzeniem p. Cieplaka. W związku z tern po- 
wstaje pytań e, odkąd to Magistrat ma pra­
wo pokrywać z pieniędzy publicznych wydat 
ki, wynikłe akutkiem prywatnego wystąipie- 
nia tego lub innego członka Magistratu, boć 
faktem jest, że p( .Ce^ak przy pozbawieniu 
■p. Grządziela mieszkania nie działał w imie­
niu Magistratu, lecz ewoijem własnem.

Sprawą tą nowątpłiwie zainteresują się 
władze nadzorcze i wyjaśnią Magistratowi, 
że za prywatne eksperymenty członków za­
rządu modę być również tylko prywatna od­
powiedzialność.

Naturalnie pogląd taki nie podoba s;ę so­
cjalistom, gdyż wychodzą oni z założenia, 
że mają »w każdym wypadku woihią rękę, a 
za następstwa niech płaci „burżuazja*-.

Wreszcie dodać należy, jż kuratorium, jak 
nam donoszą z Warszawy, zwrócdo się do 
odpowiednich władz z żądaniem niezwłoczne 
go załatwienia sprawy lokalu szkolnego oraz 
moaliiwcgo zabezpieczenia w przyszłości szkol 
nic twa od podobnych niespodzianek i „przyjc 
mności“, może więc w niedługim czasie afera 
ta znajdzie właściwo rozwiązanie.

| Odrzucenie protestu.
J Jak już p:ea'.ćśmy, w* czterech gminach po- 

wiiaitu Będzińskiego powinę osoby lub ugru- 
1 powiania. nierzadowoJoaie z wyników wybo- 
i rów do Rad gminnych, złożyły w starostwie 
’ protesty przeciwko wyborom. Ponieważ &tu- 
! roetwo wszytekic protesty uchyliło, oponen- 
i ci odwołali się do województwu. Onegdaj na- 
| doszła pierwsza odpowiedź w sprawie wybo­

rów w Lagtezy, w której województwo za­
aprobowało. stuaiowisko starostwa i protest
pozostawiło bez skutku.

Zatwierdzenie.
Reskryptem wojewódzkim zatwierdzony zo 

i stał p. Marjau Plebańezyk starszym, a Franci 
szók Jędrusik, podó-tarazy cechu kominiar­
skiego.

Z zarządu miasta.
Na wtorkowem posiedzeniu Zarząd m. So­

snowca rozpatrzył projekt umowy i koleją 
w sprawie budowy kolektora pod to>reni ko­
lejowym za ul. Dęblińską, oraz rozpatrzył 
szereg spraw podatkowych,personalnych jak 
również zatwierdził 3 plany na budowę we- 
-wnętrinoj kana-lizacj-l.

Sprawa postoju pojazdów przed dworcem 
sosnowieckim.

Celem przeprowadzenia badani i wydania 
opinjl w ^praiwie postoju wszelakiego rodza­
ju pojazdów przed dworcem w Sosnowcu 
(auto-dorożek, dorożek konnych, autobusów) 
w dniu 6 września br. zbiorze się komisja -ko. 
lejowa wraz z praedstawic:elami Magistratu 
sosnowieckiego i właścicieli pojazdów.

Zebranie sprawozdawcze.
Wczoraj o godz. 7 rano w sali zbornej ko- 

pahij „Renard" w Sosnowcu zostało zwokv- 
me 15-minutowo zebranie robotniczo przy u- 
działo 600 osób, na którem delegat Babiarz 
złożył eprawo-zdanie z wyniku pertraktacyj 
związków górniczych prowadzonych z Ra­
dą Zjazdu.

Teatr w Sosnowcu.
KIEROWNICTWO OBEJMłE P. ZBUCKL

Oprawa teatru w Sosnowcu poczyna w eh o 
dxić m (kogę realraacji. Zaraąd m. Sosno­
wca ca ostatniem jpos^edaenśu we wtorek 
Ikostanowil oddać teatr w Sosnowcu do pro­
wadzenia p. Zbuckiemu z Krakowa. Opra­
cowanie warunków i umowy z p. Zbuckim 
powierzono preeydjum miasta.

Jak p. Zbuóki ramierzą poprowadzić tc- 
ntr i czy podoła na nlewctzięc-znym terenie 
Zagłębia utrzymaniu tej kulturalnej pflaców- 
kl, trudno przewidzieć. Wszystko wskazu­
je na to, że będizie miał ciężki orzech do 
zgryzieniu. Przedews^ywtikiem na jakąś po­
moc fimansową od Magistratu liczyć nie mo­
że. Wprawdzie w butUeeic figuruje poeycja. 
jako swbsydjum dla teatru, jednak i rwani n- 
kmana ona jest od tego, czy Rząd eprolon- 
guje miastu pożyczkę, ora« w razie prolon­
gaty tej pożywki, czy miasto będzie mia­
ło... pte&ćądae.

Z doświądeseń lat ubiegłych wiemy, żo 
teatr w Sosnowcu jest imprezą wielce defi­
cytową, która bez ^ubsydjów bądź to od 
samorządu miejskiego, bądź to z wojewódz­
twa, obyć fcie nie może.

Oczywiście rozmiar cWieytu w znacznej 
mierze zależy od sposobu prowadzenia tea­
tru, od jakości ,.aferawy“ teatralnej, podawa­
nej publiczności. P. Zbucki podębno ma za­
miar prowadzić komedję, jak również spro­
wadzać od czasu do czasu jwwiw imprezy. 
Czy jest to właściwa droga? W n-iedalekiej 
prRysadośc-i zobaczymy.

Ws-traymujcmy się w tej chwili od wyda­
wania swego sądu o za mierzeja eh noweg(» 
kierownika teatru miejskiego, wszystko bo­
wiem aaMy od sposobu prowadzenia tej 
pracy. Jeżeli ona będzie istotnie kulturalną, 
utrzymaną ra powomie być może uwarun­
kowanym od skromnych środków, ale eete- 
tyc®nym, nie budzącym nieemaku, napewno 
spotka się z życaMwem poi».rcSeni.

Będrie czysta woda w łaźni,
Zarząd miasta Soonowea. na wtorkowem 

posiedzeniu postanowił wybudować przy ła­
źni miejskiej osadnik, którym odprowadzałby 
brud ą zanieczyszczonej wody, a następnie 
czysta już (względnie) woda odchodziłaby do 
fiłtTÓW.

Jak .wiadomo obecnie woda była tak bru­
dną w łaźni, żc kto szed? s'ę kąpać wyoho-forrt 
niemal jeszcze brudniejszym.

Nawoływania naszo poskutkowały.

Jazda naokoło po mieście.
Wobec nabrafócnia przy budowie kolekto­

ra kanalizacyjnego kolo cerkwi «w Sosnowcu 
na silną kurzawkę, zarząd m. Sosnowca po­
stanowił na ostatnim posiedzeniu zamknąć 
ul. 3-go maja od rogu ul. Małachowskiego do 
ul, Żeromskiego (wiadukt Dietla), na przeciąg 
2-cih tygodni.

W ten a-posób ruch kołowy do Sielca i na 
Pogoń odbywać się będzie mógł tyłka prze? 
ul. I-go Maja (ttetrogórkę) .względnie u'l. Ale­
ja. I jedna i druga komunikacja fatalna.

Żądania P. P. S. lewicy.
W KlimonitowCe w domu BromImhzczu od­

było się zebranie robotnicze przy udziale kil­
kudziesięciu osób, zorganizowane P.P.
S. lowacę. Przemawiało kilku mówców, mię 
d®y któremi niejaki Wroński uwihde zacfiwa- 
łał wr 4$wcm przomówianhi ^touannki panu­
jące w Roaji boIszewidMej. Po przemówie- 
niaęh uchwahwo rezolucję, wysuwając na­
stępujące żądania: 7 i jół gofodnny dzień 
pracy, podwyższenie plac robotniczych o 35 
proc, oraz podwyższenie zarobków kobiet i 
.niepełnoletnich o 70 proc. Po odczytaniu re­
zolucji zebrani spokojnie rozosżli się.

Zabawa ogrodowa.
Podoficerowie zawodowi P. K. U. Sosno 

wice, urządzają w dawu 4 września r. b. wiel­
ką zabawę ogrodową w ogrodzie „Zacisze** 
w Sosnowcu, z której dochód zostaje przoz- 
araezony na budowę schronisk dila wdów i 
friorot po poległych wojskowy cif. Orkie.-itra 
wojskowa. Ceny wejść 50 grodzy. Począ­
tek zabawy o godzinie 2-ej popołudniu. W 
razie niepogody zabawa odbędrie *ię dnia 
11 b. m.

Konkurs milusińskich.
W nadchodzącą niedzielę w ogrodzie „Spot 

towym“, pnzy ulicy Kościelnoj Towarzystwo 
gimnastyczne „Sokół*’ urządza zabawę, w 
caŁBie której koncertować będzie ork estra 
etraay ogniowej z fabryki Kulczyńskiego, Du 
najciekawszydłr atrakcyj będlie niewątpliwie 
^zależeć konkura na najmilsze dziecko, koir 
•kina milusińskich. Prócz tego oczywiście ko­
sze szczęścia, poczta, bufet obficie zaopatrzo­
ny i t. p,

Początek o ffod-wnle 2 popohidrnu.
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Jak to było z istni „świnkami"?
NIEŁADNA SPRAWA.

Do Sosnowca na targowicę p. Niewiarow­
skiego przybyło 100 sztuk świń z Rumunji. 
Sprowadzić je pp.: Sztuka i Otirębski z D:p 
brawy Górniczej. Wały one pójść 
na zaopatrzenie Dąbrowy Górniczej w tanią 
słoniną i mięso wieprzowe. Tymewaaem z ilo­
ści tej zaledwie kilkanaście dotarło na miej­
sce praeanacronia, reszta zaś powędrowała 
na... Śląsk, gdzie ceny są znacznie wyższe, ani 
żeli w Zagłębiu.

Podobno w aktach targowicy figurują od­
biorcy tych świń z Sosnowca i Dąbrowy Gór 
niczej. Jednak świnie powędrowały nie do 
Sosnowca, a na Górny Śląsk. Stało się to w 
ten sposób, że działały tu osoby podstawio­
ne. Jednem słowem stała się sprawa świń­
ska „nieładną", zaintrygował a władze, któ­
re prowadzą, dochodzenie. Mus! jednak być 
wyjaśnioną, do opmji publicznej bowiem prze 
dostały się pewne fakty, z podaniem których 
wstrzymujemy się do crosu ukończenia do­
chodzenia.

Już się z kończyły wakacje w Domy 
ludowym.

Po dłuższej przerwie wakacyjnej D. L, roz 
poczytna. od września swoje prace. Wszyst­
kie sekcje już opracowują plany swoich 
przedsięwzflęć. Xarząd Domu ludowego do­
kłada stanań, aby czlolnkom Instytucji do- 
starcayć miłej i pożytecznej rozrywki, lecz 
żywi nadzieję, że ze strony członków spot­
ka «óę z zainteresowaniem i poparciem.

Uroczyste otwarcie sezonu prac w Domu 
Ludowym nastąpi dnda 4 września r.b. w »nde- 
dzlelę o godz.. 19.30 towarzyskim wieczo­
rem poprzedzonym odegnandem przez sek­
cję dramatyczną arcywesowej farsy L. Da- 
fzyń&ktoj w 3 aktach p. L „Zastąp mnie".

Powiadamiając o powyfezem zarząd u- 
przejmie zaprasza członków i sympatyków 
o jaknajtczmejsze zgromadzenie się na tern 
"ieazór, który będzie jednocześnie zaehętą 
d'la naszych sekcyj do dalszych prac.

Zebranie dyskusyjne w sprawie ustawy 
o buchalterach przysięgłych.

Polski związek za. w odo wy pracowników 
przemysłowych i handlowych w Sosnowcu o- 
trzymał do zaopin jiwania projekty nader -waż- 
bych ustaw o buchalterach przysięgłych oraz 
o księgach i bilansach handlowych.

Zarząd Ziwiązku powierzył fachowcom z po 
śród swych członków opracowanie refera­
tów w tej sprawie, a pragnąc nadać im 
Wszechstronny charakter, postanowił przed 
'Wysłaniem gotowych opinij dać możność za­
interesowanym wypowiedzenia się w spra­
wach tak ważnych i żywotnych.

W tym calu zarząd związku organ :zu je w 
dniu 2-m września (piątek) godzina 20-a 
<8 wiec«.) w lokalu Związku przy ulicy War- 
naiwakiej nr. 22 w Sosnowcu zebran'e dysku­
syjne, na które zaprasza tak członków Źwiąz 
ku, interesujących się omawianemi u,na wami, 
jak i osoby stojąco poza organizacją, które 
Pragną $ię wypowiedzieć w sprawach obu u- 
*tow.

Osobne zaproszenia nie będą rozsyłane.

„Rzekomo itfekaraiiyk
(-1) Niejednokrotnie już zwracano się do 

nas ie skargamś że policją przy przyjmowa­
niu protokułów zameldowania, ptaze w gene- 
^jach oskarżyciela „rzekomo nieka.rany“, 

jest poważną niewłaściwością, jeżeli się 
Zl*aży, że wyraz „rzekomo1- może często nie 
słusznie krzywdzić daną osobę, która nigdy 
^ogłą nie mieć styczności z kodekiem kar­
nym; „rzekomo" ma bowiem znaczenie ta- 
^%ame jak „tak albo nie". W podobnych 
Wypadkach należałoby pisać „jak twierdzi, 
^karany", a jeszcze lep ej byłoby dokładnie 
łhMać, ozy istotnie składający zameldoiwa- 

nigdy nie miał nic wsr*dlnego z kodeksem 
**rnym.

Noworodek w Bryrócy.
. uh. poniedziałek, przechodzący nad Bry- 

za dużym mostem (obok łąki p. Stel- 
^Mia) zauważyli dość duży przedmiot płyną 

po rzece. Po wyłoweniu go okazało się, 
to kilkudniowe dziecko [ści męskiej. 

/?toęja czyni energiczne poszukiwania^ celem 
J^aiezieua wyrodnej matki. Zwłoki dziecka 
j opieczono do czasu przybycia władz są- 
^W-tekatrekich.

♦

Komuniści na swój sposób
INAUGURUJĄ NO

Istnieje w Dąbrowie pewna grupa nie­
bieskich ptaków, którzy nie sieją ni orzą, a 
jednakże żyją. Na liście tych osób figurują 
nazwl-lką ziwycth na bruku dąbrowskim 
szumowin 1 agitatorów bolszewickich. Osob- 

. nicy ci występują na we-zy&tkich wiecach i 
zebraniach, bądź to w charakterze bezrobot­
nych, członków PIPiS. lewicy, komunistów1— 
wogółe dostoeowywują się zawsze do oko­
liczności, w których mogą wywołać żarnie- 
szanto i

gtaalć Idee bolszewickie.
Niedawno pisaliśmy o występie tych pa­

nów na zorganizowanym przez nich w Dą­
browie wiecu bezrobotnych, który to wiec 
został przez policję przerwany, gdyż pro­
wodyrzy fftaralli alę nadać mu
charakter zebrania jaczejkl bolszewickiej.
Obecnie zaś mtimy do zanotowania podob­

ny fakt, gdzie Kłeruzatalkl, Ząbek i towa­
rzysze wystąpili jako organizatorzy zohnar 
nia wmlncmyślćcieui, któro było właściwie 
przygo ,owa.:t c m -do manl(i»tooyj komuni- 
®tyoz ych, jakie odbywać się mają 4 b. m. 
z nacji m ędzynanodoiwego dnia robotnicze­
go. Na wiecu glos zabierali SztrochUc, Kel" 
Jer, Sayditowki C Zych, członkowie związku 
młodzieży komunteżycznej. Pierwsi dwaj w 
przemówieniach swych poddali ostrej kryty­
ce szfcoCinictwo polskie, zarzucając mu, że 
jest

szkodliwe dla młodzieży robotmęzej. (?)
I cóż się niopodoba owym młod wieńcom 

ze związku komuiristycznego? Oto głównym 
■zarzutami shawianemi pracz nich szkoJinictwu 
jest obowiązująca w szkołach nauka religjj 
oraz wpajanie w dzieci zasad nietykalno­
ści cud®ej własności.. Indywidualnościom 
tym uśmiecha się raj bolszewicki, gdzie ty­
siące młodzieży wałęsa się po ulicach wię­
kszych środowisk,

oddając się rozpuście oraz kradzieżom.
Młodzież ta pozbawiona jest w&zeJkieh u-

Ma i ŃthlDisiM na laroach.
ROZPORZĄDZENIE O PRZESTRZEGANIU CZYSTOŚCI I PRZEPISÓ HIGJENIQZ- 

NYCH NA PLACACH TARGOWYCH.

Niejednokrotnie zwracaliśmy uwagę na fa- 
I taline warunki., w jakich się odbywa sprzedaż 

artykułów spożywczych na targach, urągają- 
cyc hwszełkim przepisom bigjendcanym i 
powodującym warost epłdemjti. Ostre zarząr 

| dzenie wydane na podstawie rozporządzenia 
I Rady ministrów o powołaniu Naczelnego u- 
i rzędu do walki z epidemjami być mole do- 
; prowadzi do pewnej zmiany na lepsze. W 

myśl +ego rozporządzenia: 1) tangi odbywać 
! się winny na specjalnie wyznaczonych pla- 
j cach ku temu w czasie od 1 kwietnia do 30 

września najdalej do godziny 16-ej, a od i 
października do 31 marca do godziny 14-ej; 
2) Place targowe winny być pokryte twar­
dym materjałem. o gładkiej powierzchni, za­
brukowane i podzielone na kwartały dla ró­
żnych nodzai handlp; 3) Targi na produkty 
spożywcze odbywać się mogą tyiiko na spe­
cjalnie wyznaczonych placach; 4) Produkta­
mi spożywczemi wolno targować jedynie

Czyje skóry?
Z Załęża (Górny Śląsk) przybyło do So-

• snowoa dwuch nie-znanyali osobników, przy- 
, woląc ze sobą 8 skór bydlęcych, zaf/akową-
• nych w czterech wonkąch. Do przewozu skór 

wynajęli niejakiego Tomasza Sznapkę z Za-
; łęża. Nieznajomi owi usiłowali sprzedać w
• Sosnowcu skóry jednemu z kupeów, ujrsaw- 
{ szy jednak zbliżającego Uę’ policjanta, po-

rzucilł skóry, a sami zbiegi1.. Badany furniąin 
<nie umiał nic konkretnego powiedzieć, gdyż 
osobników owych wcale nie zna. Policja po­
szukuje właściciela skór l zlo-dziei-

Strzelał na wiwat, •
W nocy z dnia 28 na 29 b. m. mieszkańcy 

uliicy Nowa Kolonja zostali zaalarmowani 
I kilkalkrotne powtarzającemi się strzałami. 

Jak się okaiało strzelcem był p. Karol K., 
j który przy legitymowaniu się odpowioil«lal, 

że. strzela tylko na... vivat. Na wiwatującego 
młodzieńca spisano protokuł za zakłócenie 
s,pokoju publicznego i nloiprawne posiadanie 
broni.

Pobicie.
18-letai Głuchowski Czesław, ^mieszkały

w Sosnowcu (Pifeudstkiego 12) zo-dał pobiny
na ulicy prze® nieznanych osobników. O po-
bioiu zawia-domiłia policję matka Głuchow-

KradMtóe.

Krzypkowckj Eiinaun.l, iatniea»Wy — Sfr. 
Ki>om;u (Fkujańska 44) zawiadom) pokaję 
o kra.lzifży maszyny <lo pfewiia, wartości 
230 it. Z biura pray ul, 1 maja 14.

Ollwa Jakbb z Sosnowe*. (PitemU ego 42) 
oskarżył łasa, a Ctiaiigieia i Ki'niontowa o 
fcradsiei narzętisi pt<«larskiich.

Aborsnian Wigdor z Sosnowca (8'eleoka 26) 
zatrzyma! na Jfradaieiy kartofli niejakiego 
Taueiir-za Gunia bez stałego miejsea »amie- 
ezkunia.

Z mieszknla ku.pea HoN>wieaa, zamiczka- 
tego w Będzinie (Kołłątaja 51) nieznani 
sprawcy akwWi garderobę wartości 19Q0 zł. 

! Ztorlaieje się <lo mieszkania przy po­
mnę, Otwarcia iliwl wytrychem htb podro­
bionym Wuok-iu. Połioja prowadai dochodio. 
nże.

Czcij ojca twego I matkę twoją!

(i) Właóaciel ećoruetomości pozy ukoy Za 
murnej 23 w Czeladzi, Wincenty Szkop, wy­
łudzał od swojej matki, Juljwmy, węiazą 
kwotę pieniędzy, gdy zaA atn.ru-zka oddała 
mu jui oatętaj grosz jaki posiadała, wyrzu­
cił matkę wraz z jej sprzętami ra ulicę. Sąd 
pokoju skazał wyrosi nogo syna na 3 ntiesig- 
oa aresztu, stoeując najwyższy wymiar kary.

VY ROK SZKOLNA7.

czuć, jakie u nas od najmłodszych lat są 
wpajane dzieciom przez rodziców. I oto znaj 
dują się u nas potwory, które ohcą, aby ta 
młodsąiei, podstawa narodu, kształcona była 
w myśl zasad- bolszewickich. I dlatego też 
wysuwają żądania, aby nauceande w soko­
łach odbywało saę

pod kontrolą delegatów robotniczych, 
oczywista podobnych różnym Sztrochlicom, 
Kellerom i innym. Naad domorośli komuni- 
śc^wolnomyśliicieile mogą długo, długo cze­
kać na ziszczenie się ich projektów.

Trzeci mówca Szydło wyki Mieczysław w 
w przemówieniu swem praewedł głupotą 
swych kolegów, dowodząc naetataionto Bo­
ga, który według jego bezmyślnego rozu­
mowania, nie powinien pozwolić na wojnę 

. europejską, która pociągnęła za sobą moc 
ofiar.

Trzeba już być ostatnim kretynem, 
aby mieć czelność wygłaszać podobne here­
zje. Dlatego toż, pomimo, że na sali byfli prze 
wainto sami komun iści , odbywały się liczne 
głosy oburzenia. Dowodzi to, żie nasi komu­
niści nie wszyscy są przejęci ślepo kultem 
„świętego Lenina".

Ostatni mówca Zych nawoływał zebra­
nych
do manifestacyjnych wystąpień 4 września, 
juko w dniu międzynarodówki. Na dalsze 
przemówienia policja nie pazwofdla, rozwią­
zując wiec, poczem zebrani rozeazli srię ze 
śpiewem „Czerwonego".

Ptaząc powyższe s-pnawozdanto z owego 
wiecu, nie można wprost powstrzymać «ię 
z pytaniem, skierowanym pod adresem 
władz. Dlaczego zamykając „Straż narodo­
wą", organizację legalną, narodową, niewy- 
s-tępującą przeciw państwu, nee zabiorą się 
one energicznie do koimrntatów, występują­
cych pod płaszczykiem wdlnomyśkc.óli z le­
wicy?

przy zastosowaniu się do obowiązujących 
przepisów. Nie wełno rozkładać spożywczych 
artykułów beiapośrednio na bruku i trzymać 
je odkryte (jak to się dziś dzieje z owocami 
ogórkami, jarzynami etc.) Zawodowi handla­
rze obowiązani eą mleć białe fartuchy, zaś 
napoi chłodzących nie wolno sprzedawać bez 
automatycznych phicuek do naczyń; 5) Na 
placu targowym nie wolno urządzać postoi 
wozów i dorożek; G) Studnie znajdujące się 
na placu targowym winny b^ć utrzymywane 
•w porządku, ocembrowane, co pewien czas 
oczyszczane i zaostrzone w odpowiednie 
śoieki ocementowane, które odprowadzałaby 
dalej użytą wodą; 7) W dniach targowych 
pilące muszą być rano oczyszczone, a zmiotki 
natychmiast wywiezione.

Za przekroczenie tego rozporządzenia i nie 
stosoiuarria się doń winni będą pociągani do 
odpowiedzialności w drodze sądowej.

Trzeba to zmienić.
NIEPORZĄDKI W GRODŻCU.

W sprawie nieporządków panujących na 
miejscu postoju bryczek i ewmochodów, u- 
trzymujących słałą komunikację pomiędzy 
Będzinem i Grdźccm, otrzymaliśmy od gro­
na osób pismo z prośbą o zamies&ozenie: '

Jak wiadomo, szlaku Będaln — Gro 
d%lęc od dłuższego już c%asu kursuje -kilka 
samochodów i autobusów, oraz kilkanaście 
brycaek. W ndediiełę wieezorejji,, kiedy odby­
ta się największy ruch podrótojących, na 
miejsce postoju obok dworu Gziohów zjawi­
ło się załedwie 5 jednokonnyc<li).bryciŁt'k i 1 
autobus, smleżący do p. Wderncg^ z Wojko­
wic Komornych, który w rozułtaoie zignoro­
wał sobie publiczność grodsleaką, przewo­
żąc gości do Sosnowm, gdyż to — jak twier­
dził — lepiej mu sdę ojAacato. Tymo&ascm 
ludność z Grodśca i Wojkowic Komornych 
po praeszło dwugojzinir.em oczekiwaniu no- 
lens voton# muskała pchać się na bryczki, z 
oacgo znowu skor^yrftaSi furmani, zabierająo 
na jeA okonkę po 8 cxtob | narażając przez 
to podróżnych na niebezpieczeństwo kalec- 
twu, jeżeli się zważy lichy sta® pojazdów, 
którymi podróż taka się odbywa. Poizatem 
zabieranie aż 8 osób na jednego konia sprze­
ciwia się wszelkim ucizueiiom człowieczeństwa 
i jest przepisowo niedozwolone. Fakty ta­
kie podobno są nie odosobnione i pwtarza- 
ją się ezęeto, zwłaszcza przy wzmożonym ru­
chu podróżnych w dni świąteczne, -na co 
zwracamy uwagę tak otganów policji, jak i 
Towarzystwa opieki nad zwierzętami.

Dziwne jest zachowanto się właściciela au­
tobusu z Wojkowic Komornych, który wi­
nien o tem wiedzieć, te jeżeli obrał sobie 
kurs stałej konnmkacji na odcinku Będzin 
— Wojkowice Komorne, to mie powinien go­
ści swoich ignorować, a tombardzlej nie po­
winien dawać powodu domysłom chęci wy­
korzystania okolicncoect.

Krewki czeladaianin.
fl) Antoni Rogusz (Czeladź, Szpitalna 17) 

spotkawu«y w rodzinnem mieście swego an­
tagonistę z Sosnowca, Apolinarego Florczy­
ka (Stężyca 16) — zwymyśllał go i pobił, za 
co na mocy wyroku Sądu pokoju posiedzi 
4 dni »a kratkami.

Kamienne argumenty.
(li) Antoni Godecki z Rogoźnika obrzuci 

kamieniami swoją „krajankę" Bronisławę Po 
goda, poczem, gdy ta zaczęła uciekać, po­
biegł aa nią i trzymanym w ręce kamieniem 
uderzył ją trzykrotnie w głowę, zadając jej 
poważniejsze obrażę na. Sąd pokoju w So­
snowcu skazał Godeeikiego na 14 dni aresztu.

Z płotu.
Józefie Grzywacz, zamieszkałej w Sosnow 

cu (Swobodna 12), niieznamy sprawca ekiradi 
z płotu poduszkę, wartości i 0 zł., którą po­
szkodowana wywiesiła celem przewietrzenia.

Odpowiedzi Redakcji.
P. L. K-dębskl. Rzecz z talentem napisą 

na., lecz gryzącą l jednostronna ironia ną koń 
cu psuje efekt początkowy. Po dokonaniu 
amiany zam-eścany z całą przyjemnością.

ŻYCIE PR^ED SĄDEM,

Fortuna, ta fortuna...
Fortuna... Słowo magiczne dla wszech nro 

bec i każdego a osobna. Gdybyśmy chcieli 
pewne rzeczy uogólniać, doilibyśmy rychło 
do przekonania^, te po otrzymaniu wielkiego 
spadiku gimnazista przestaliby się uczyć, pen­
sjonarka spęjzalaby 20 godzin na dobę w 
dancingu, literat wydawałby oo drugi dzień 
swoje wypociny, których w normalnych wa- 
ruitkąeh używa się do owijania śledzi i my­
dlą, a ja sam, do spółki z j). 0. Skótekim., za­
łożyliby im sobie pompę ssąco-tłoczącą o wydaj 
nośei 1000 hektolitrów daronnie ną „Znakomj 
■tą" i toną ..Perłę".

Ale... fortuną yariabllńs, De-us mirabillta. For­
tuna zastawia sidła na osłowitika, wabi go 
czaro*uemi obliczami szczęścia i słodkiego 
próżniactwa, wprowadza na manowce i daje 
.prztyczka w zakatarzony nos. Tak było, jeat 
i będz:e, i nikt tu już nic nie poradzi, choćby 
stał na głowie akurat wówozae, gdy naje się 
kiszonych ogórków a potem popija kwaśnen? 
mlekiem i piwem.

Raz jednak zdarzyło się odwrotnie. Miano 
wicia naejatk Stanisław B. zwabił ewemi wi 
szącemi na kołku spodniami 13-lotniego Ml 
chałą Fortunę, który niefortunnie siągnąwszj 
po n'e, dostał się w jego ręce.

Sąd udzielił Fortunie nagany
Fortuna, oj Fortuna.. ”

Niedofinrolonę praktyki
sJ^^oriora G. z Sosmowcą (Ositirogónska 3)
D^^eiła się do akuszerki Dory SztajnkoHe-

(Ostirogórska 2) o dokonanie niedo-
t7°^I1€j operacji, co też S. uczyniła za opła
nL i Porcja obie kobiety zatrzymała,

je do dyspozycji sędziego iled-
i.e&
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GŁOSY PUBLICZNE.

flie iDibijmie ta ferjlyka.
NA MARGINESIE ZEBRANIA ZJEDNO 
CZENIA CHRZESCJANSKICH ZWIĄZKÓW /

ZAWODOWYCH.
Otrzymujemy następujące pismo:
Wobec nieścisłej informacji zamieszczonej 

onegdaj przez katowWtó dz5ennilk „Połonję" 
z zebrania Zjednoczenia dbrześcjańskich 
związków zawodowych w Sosnowcu, która 
w fałszywem świetle przedstawiła moje prze­
mówienie, czuję się w Obowiązku wyjaśnić, 
że nie przybyłem nu to zebranie w celu rozlbi 
jania go, lecz zabrałem głos jedynie w 
imię prawdy.

Gdyby „Poionja" była bezstronną, stwier­
dziłaby, że pi-zemówienie moje było jedynie 
odpowiedzią, -na nietaktowną i gołosłowną u- 
wagę refer. dr. Stawińskiego, określającego 
członków ,Pracy Polskiej" jako „głupców". 
Nie wiem, co dało upoważnieor.e referentowi 
do takiego zachowania się, a jako sympatyk 
związku zawodowego .Praca Polska" imi- 
siałem zareagować. Wyraziłem swe przeko­
nanie, że chrześcjański związek zawodowy, 
który, jak widać z powziętych rezoilucyj, nie. 
wiefle się różni, przynajmniej w poruszonych 
kweetjach, od stanowiska .„Pracy Polskiej", 
powinien raczej dążyć do nawiązania porożu- 
mienia z „Pracą Polską", a nie dążyć do roz­
bijania jedności robotniczej. W dałsizym cią­
gu swego przemówienia wypowiedziałem się 
]»rzcaiwko występowaniu związków klaso­
wych w imieniu całego ogółu robotniczego, 
jak to miało miejsce w roku 1919, kiedy to 
socjaliści przeprowadzili 13-dcdowy strajk, 
aby następnie oni tylko mieli prawo pertra­
ktować z przemysłem. Rząd i przemysł wów­
czas nie uznał tego wyłącznego prawa socja­
listów, zaś robotnicy z dawnego narodowego 
zjednoczenia i związków zawodowych, nic 
idących pod czerwonym sztandarem, zajmo­
wali wspólny front przeciwko strajkowi i 
chcaedii przystąpić do kartelu. W przemówie­
niu swem zająłem tego rodzaju stanowisko, 
że w pertraktacjach o poprawę bytu robot­
niczego nie powinien występować jeden zwią 
zek, który chce mieć monopol na całokształt 
spraw robotniczych, a wszystkie związki po­
winny zasiąść przy wspólnym stole. Poza-tem 
scharakteryzowałem rolę wielu związików za 
wodowych, które częstokroć są jedynie na­
rzędziem w rękach prowodyrów i pracują je­
dynie dla ich ambicji, pomagając w zajęciu 
wysokich stanowisk.

Gdzież tu jest zatem rozbijanie zebrania? 
Ohyba prezydium zebrania uczuło się do­
tknięty moją otwartością, gdy zwróciłem u- 
wagę na nikły rozwój zjednoczonych chrze­
ścijańskich związków zawodowych, o czem 
świadczy fakt, że na zebraniu, na które przy 
był specjalny referent z Katowic, znajdowa­
ło się raptem 15 rzeczywistych członków tej 
organizacji. Porównałem prżytem szybki roz­
wój „Pracy Polskiej", która acz znacznie 
później powstała, zdołała już przeprowadzić 
swych delegatów na kopalniach i wywiera 
poważny wpływ na życie robotnicze. Takie- 
ini rezultatami a-ni w części chrześcjański 
związek zawodowy nie może się pochwalić.

Tak dziwne sprawozdane z zebrania, gdzie 
pozwoliłem sobie zabrać głos w sposób spo­
kojny, rzeczowy, a nawet życzliwy, choć 
oczywiście z odpowiednią krytyką, wytłoma 
czyć sobie mogę tyflko istotną słabością Zwią 
zku chrześcjańskiego zawodowego, dla któ­
rego każdy głos krytyki jest straszakiem, 
powodując wołanie o „rozbijaniu" zebrania, 
Nie świadczy to oczywiście o mocy wowinętra 

i wartości tego związku, który tego ro­
dzaju metod używa w walce z ,głupcami".

Antoni Trzęwniech.

Ze sportu.
Ż T. G. S. Makata — T. S. Dąbrowa 2:1 

11:0). W niedzielę, dnia 28 sierpnia r. b. na 
boisku mie jakiem w Dąbrowie Górno, zostały 
rozegrane zawody koleżeńskie między: Ma­
kabi z Sosnowca a miejscową Dąbrową. 
Gra bardzo ciekawa, prowadzoną była w ży- 
wem tempie. Mimo wyraźnej przewagi, Dą­
browa jednak przegrała, głównie wskutek 
braku zgrania poszczególnych graczy, co 
zwłaszcza dało się odczuć w linji ataku.

Z ruchu wydawniczego.
„DOSTĘP POLSKI DO MORZA". Nakła­

dem Z. O. K. Z. wyszła książka pułk. S. G. 
Henryka Bagińskiego p. t. „Dostęp Poflski 
do morza". Jest to p'erwwze tego rodzaju 
daieło, będące za-raacm monografją polskie­
go morza pod. względem politycznym, gospo­
darczym i narodowofściorwyin. Na rynku 
księgarskim ukaże się w ostatniej dekadzie 
BŚttHMMa b. Ł

dworca hlejowego » Mu
NIEBAWEM R0ZP0CZNIE SIĘ BUDOWA TEGO GMACHU.

Przed 'kilku dniami zamieściliśmy artykulik 
w sprawie budowy nowego dworca kolejowe 
gp w Będzinie, wyrażając przypuszczenie, iż 
wobec dziwnej gospodarki władz kolejowych

ZYCIE GOSPODARCZE
CUSKIE PRZEPISY O PRAWIE

8io nżaa niszczyć tincfiw i Bowoila nieiwUniiśó.
ROZPORZĄDZENIE PREZYDENTA RZECZYPOSPOLITEJ ZASTĄPI STARE FRAN- 

UPADLOŚCIOWEM Z R. 1809.
| Nadzór sądowy obowiązuje już w Kongre­

sówce od czasu okupacji niemieckiej — je­
dnak w obecnej formie nie odpowiada on swe 
mu zadaniu. Nadzór sądowy, w myśl brzmie­
nią nowego rozporządzenia ma być pewnego 
rodzaju moratorjum sądowem, polegającein 
na odroczeniu wypad! przez sąd z jednoczee- 
nem ustanowieniem nadzoru. Odroczenie mo­
że być udzielone na 3 miesiące i może być 
dwa razy .przedłużane każdorazowo na 3 mie­
siące.

Druga forma przeciwdziałania upadłości — 
układ zapobiegawczy, może być zastosowa­
ny tylko w wypadkach wyjątkowych i nieza­
leżnych od dłużnika okoliczności, powodują­
cych niemożność uiszczenia długów. Wyma­
gana jest przytem dobra wiara.

Ogłoszenie rozporządzenia nastąpi już w 
■ najbliższym czasie.

W sferach rządowych uzgadniany jest olbcc 
nie projekt rozporządzenia Prezydenta Rze­
czypospolitej o zapobieganiu upadłości. Roz­
porządzeni to zastąpić ma obowiązujący do­
tychczas w b. Kongresówce i na kresabh 

'wschodnich francuski kodeks handlowy z ro­
ku 1809.

Kodeks francuski, w ojczyźnie swej kiilka 
razy zmieniany i uzupełniany, u nas prze­
trwał dotychczas bez zmian. Przestarzały ko­
deks zupełnie nic odpowiada nowoczesnym 
potrzebom życia gospodarczego. Instytucja 
„upadłości" przewidziana w 'księdze III ko­
deksu gospodarczego sprowadza w iwiększoś- 
ci wypadków zniszczenie dłużnika — nic pra 
wie nie dając wierzycielom.

Rozporządzenie p. Prezydenta Rzeczypos­
politej przewiduje stosowanie zamiast upadło 
ści — nadzoru sądowego i układu zapobie­
gawczego.

Kronika go
KLASYFIKACJA ŚWIADECTW HAN­

DLOWYCH. Wydany został przez Min. 
skarbu okólnik, który stwierdził, że wyroki 
sądów w sprawach klasyfikowania świa­
dectw handlowych nie mają dla urzędów 
skarbowych żadnego znaczenia. Z uwagi 
na to, iż zarządzenie to ma charakter sprzecz 
ny z 'podstawowem*. zasadami administracji 
skarbowej, organizacje przemysłu i kupiec- 
twa łódzkiego złożyły memorjały czynnikom 
miarodajnym, wskazując na konieczność u- 
chylcnia tych zarządzeń.

ZŁAGODZENIE PRZEPISÓW EMIGRA­
CYJNYCH. Wielkie poruszenie w prasie wy 
wołała sprawa niezwykło surowego traktowa 
nia przez konsulat amerykański w Warsza­
wie emigrantów polskich, wyjeżdżających 

do Stanów Zjednoczonych. Na skutek przędło 
żeń ze strony polskiej, surowo przepisy, sto­
sowane przy wydawaniu paszportów emigra 
grantom polek:m do Stanów Zjednoczonych, 
zostały obecnie w znacznym stopniu złago­
dzone.

ANGIELSKI EKSPORT WĘGLA. W pra 
sic londyńskiej {Hiblikuje związek przemy­
słowców węgłowych Wiiełkioj Brytanji szcze­
gółową statystykę obrotów i zysków w prze­
myśle węglowym za okres ostatni. Statysty­
ka wykazuje straty przem. węgl. w sumie 
5 miiljonów funtów szterłingów i to zaledwie 
w okresie od 1 stycznia b.T. Zdaniem jednego 
z wybitnych znawców tego przedmiotu — 
polityka dumpingu, uprawiana przez węgło­
wych przemysłowców angieflśkicih, nie osiąg­
nęła skutku i rynek kontynentalny jest na­
sycony węgflem iMeangiel-kim. Pisma zwra­
cają uwagę, że kola finansowe oceniają po­
łożenie w przemyśle węglowym za nader po­
ważne. Coraz to większa ilość węgla skła- 
dana na zwałach, mimo że już przeszło 250 

prawdopodobnie nieprędko należy spodzie­
wać się realizacji projektu. Jednocześnie nad­
mieniliśmy, że Magistrat nie zasypia sprawy 
i wszelkimi sposobami stara się pobudzać 
władze kolejowe do budowy tak potrzebnego 
dworca.

Obecne możemy się podzielić z czytelnika­
mi przyjemną wiadomością, że rozpoczęcie ro­
bót ma nastąpić rw rtiedługim czasie. Mian owi 
cie, prezydent miasta, p. A. Michael podczas 
ostatniej bytności .w Warszawie, między inne 
mi, odwiedził również dyrekcję koflejową, 
gdzie informował się o stanie sprawy budowy 
dworca, prosząc o możliwie rychłe przystą­
pienie do realizacji zamierzenia.

W odpowiedzi, p. prezydent otrzyma! za­
pewnienie, że projekt dworca, którego foto­
graf ję zamieszczamy, jest już gotowy i wkrót 
ce zastanie ogłoszony konkurs na budowę, 
przyczem, o ile, naturalnie, pozwoli, na to 
stan pogody, roboty mają być rozpoczęte od 
dnia 1 listopada r. b.

W najgorszym więc iwypadku budowa- roz 
pocznie się w roku przyszłym. Nowy dworzec, 
opracowany piuez inż. Norwetha, przedsta­
wia się, jak widać z ilustracji, okazale i bę­
dąc jednym z nielicznych w Będzinie gma- 
clrów, upiększających to miasto.

spodarcza.
tysięcy góralików jest bez pracy. W awni- 
steretwie przeouysłu i handlu c wielkiem watę 
żeniem prowadzone są. z przemysłowcami 
rokowa.mia o ustatenie polityki, któraby mo­
gła doprowadzić do1 odzyskania utraconych 
rynków europejskich.

ZAMKNIĘCIE WARZELNI SOLI W CIE­
CHOCINKU. W ubiegłym tygodniu bawiła 
w Ciechocinku komisja mi^dayministe.rjałna, 
która po przeprowadzonych badaniach posta 
nowiiła zamknąć państwową warzelnię soli, 
albowiem eksploatacja tej soli jadalnej oka-za 
ła się za bardzo skomplikowaną i kosztowną, 
podczas gdy saliny w Boohn: i Wieliczce 
■mają koszta produkcji niniejsze niż połowę. 
Warzelna ma być zamknięta z dinieim 1-go 
stycznia 1938 r. Jedynie ma ona być czynną 
w miesiącach letnich dla wytwarzania produ 
któw leczniczych, jak szlamu i ługu do ką­
pieli.

CO UTRUDNIA ROZWÓJ PRODUKC.H 
BRONI MYŚLIWSKIEJ W KRAJU. Według 
sprawozdań falbryk, produkujących broń my- 
śłrwską w Polsce brak ustawy o przyrren-o- 
wem ostrzeljwamu importowanej z zagranicy 
■broili palnej coraz bardziej daje się odczu­
wać, gdyż wskutek braku tego rynek pollelki 
zalewany jest masowo bronią zagranie’zną„ 
zwłaszcza z Niemiec i Belgiji. Broń niemiecka 
dostaje Się przeważnie dnogą okrężną i, jak 
również belgijska, są liche pod względem 
jakościowym, przyczem, jak tiwfórdizą fachów 
cy, broń małokalibrowa jeet do tego stopnia 
ltoha, że nigdzieindizlej nie mogłaby być sprze 
dawaną jako tylko w Polsce i to jedynie z 
braku ustawy o przymusowem ostrzeliwaniu 
i szempiowami broul importowanej. Ustawy 
takie obowiązują we -wszystkich państwach

1 zachodnio-eunoąiejrkicb

Kronika Zawiercia,
Kino „Stella". — „Książe pozwolił" z Ly; 

Mara.

Rozpoczęcie rok uszkolnego.
Dziś miasto obchodzi rozpoczęcie roku 

6zskolncgo. Po ekończo-nych -wafcacjiach na nc 
wo zaroją, się gmachy bzkół żądną wiedzy 
młodzieżą, na nową podejmą trud' i znój czc 
hający ich u wrót życia.

Rozipoczęcie roku szkolnego poprzedzi na 
bożeństwo w kościele parafjalnym, które od 
będaie się o godz. 9-ej dla szkół powsze­
chnych oraz o 10-ej dla szkół średnich.

Interwencja „Pracy Polskiej".
Przy rozpoczynającym się roku szkolnym 

część dzieci, które przekroczyły wiek przepa­
sany, została usunięta ze szkół powszechnych.

Ponieważ bezwzględne stosowanie litery 
prawa, w tym wypadku byłoby krzywdzące 
dla nic temu niewinnych dzieci, które spó­
źnieniu w naukach uległy częstokroć z po w o 
du twardych warunków życiowych klasy ro­
botniczej., przeto, na prośbę rodziców, prze­
wodniczący Z w. Za w. .jPraca Polska."*, fblji 
wló.k:enniczej, p. Koczur wra-z z zarządem 
fiiłji udali się z interwencją w tej spranie 
do magistratu.

Gdy tam oświadczono delegacja o bezsil­
ności zarządu miasta w tej kwestji, ©wrócono 
się do inspektora szkolnego p. T. Kucharczy 
ka, który przyobiecał sprawę przychylnie za 
łatwić, chociażby naiwet dla dzieci zanie-dki 
nych, wypadło oalnstaiować nową klasę.

Kronika Olkuska.
Wypadek na kolei.

W diniu 30 sierpnia podczas malowania 
mos-tiu kolejowego nad Przemszą, pomiędzy 
{Sławkowem a Bukowinom, spadł z rusztowa­
nia malarz p. Mieczysław Jurczyk, który do­
znał poważnego potłuczenia. Poszkodowane­
go odwieziono naraańe do ambulatorjum w 
Strzemieszycach.

Z Kmitetu „Tygodnia lotniczego".
W dniu 30 sierpnia rb. odbyło się w resut-. 

sio olkuskiej zebranie Komitetu L. O. P. P. 
w spraiwie ..Tysrodnńa lotniczefno41, który ma 
się rozpocząć w' dniu 4 bm. i trwać do 11 TurT"* 
włączmie. Komitet przyszedł do przekonania, 
że urządzanie zabaw parkowych wraz z lo- 
torją nie przynosi tyfle zysku, a wymaga du­
żo pracy, którą z większym pożytkiem moż- 
naby wyzyskać w innym kierunku. Na pro­
pozycję d-ra J. Łapińskiego postanowione 
między innemi prosić bawiących jeszeże w 
Olkuszu akademików, aby z listami ofiaT od­
wiedzali mieszkańców miasta i zbierali o- 
fiary.

Projektowana jest ponadto w dnću 4 i 11 
bm. sprzedaż znaczka na ulicy i odczyty na 
rynku po nabożeństw'ach.

Komitet spodziewa się, że społec-zeństwc 
olkuskie poprze szczerze akcję tak donao 
słą. dając tem samem dowód, że pragnie sil­
nej floty powietrznej dfla Polski.

Sprostowanie.
We wtorkowem wydaniu „Kurjera Za­

chodniego" w notatce o rozgrywkach ,.Ve- 
sta" — „Sarmata", wkradł się błąd zecerski. 
Mianowicie zamiast „Sarmacja" — powinno 
być „Sarmata" (Wolbrom).

Z giełdy warszawskiej.
CEDUŁA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ

z dnia 31 sierpnia 1927 r.
Bank Dyskontowy 133.00, Bank Handlo 

wry 123.00, Bank Polski 136.00—136.75 
Spiess 100.00, El. Dąbrowa. 67.00—70.00. S> 
la i Światło 99.00—100.00, Częstocico 2.96 
3.05. Cukier 4.80—4.90, Borkowski 3.08— 
3.20, Cegielski 38.50—39.00, Lii pop 29.00, Mc . 
drzejów 8.65—9.00, Ostrowiecki 87.00, Pocisly 
2.12—2.15. Rudzki 57.50, Starachowice 61.01 
—-60.50— 62.00, Zawiercie 34.50—35^5, Ży- 
rardóiw 16.50—17.25, Haberbusz 149.00.

WALUTY I DEWIZY.
Dolar 8.91, Nowy Jork 8.98, Londyn 4-3.49 

Paryż 35.07 i pół., Wiedeń 106.06, Pragi
26.51. Włochy 48.65, Szwajcarja 172.47.

Tendencja dla akcyj mocnie teza, dla iwaiu' 
Paryż, Szwąjcarja i Włochy mocniej, reszt*' 
utrzymana.

Zauisiucie sie do MSP
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Z całej Polski.
5 MłLJONÓW PIELGRZYMÓW 

NA JASNEJ GÓRZE.
W ostatnim roku Jasną Górę od-w5tedrz-So 

przeszło 5 mijonów pielgrzymów, by tu 
przed cudewmym obrazem Królowej Korony 
PoCskiej złożyć «we korne modlitwy. W dniu 
15 sierpnia przybyły tłumy ludu i inteligen­
cji z całej Polski w liczbie 250 tysięcy wier­
nych. Uroczystości trwały cały tydzień. Od­
prawiono mszy świętych 650 i około 400.000 
rozdaoo Komunji świętej. Na dzień 26 sier­
pnia, tj. na święto Matki Boskiej Częstochow 
sklej przybyło pół miljoua ludzi. Odprawiono 
wtedy 1140 mszy świętych, a w ciągu dwuch 
dni przeszło 525.000 komunikowało. Najwię­
ksze tłumy pątników gromadzą zawsze odpust 
w dzień Narodzenća Matki Boskiej *8 wrze­
śnia, który szczególnie pomyślnie zapowiada 
sic w roku bieżącym.

KWITY REKWIZYCYJNE Z R. 1831.
Do kasy skarbowej w Warszawie zgłosił 

się Władysław Gurda, włościanin z Driar- 
nowa w powiecie Płockim i przedstawił do 
wypłaty 6 kwitów akwizycyjnych pocho­
dzących z roku 1831. Wojsko polskie, a nr-a- 
nowście 4 bataljon saperów, 1 pułk kraku­
sów, 13 pułk ułanów i sztab 1 dywizji zare­
kwirowało pradziadowi Władysława Gurdy 
kSkanaście centnarów owsa i siana. Kwity 
te w dziedzictwie prze diod ziły z ojca na sy­
na.. schowane głęboko w skrzyni. Umiera ją- 
cy ojciec mawiał do swych dzćedziców:

_  PMnujcie synaczkowie kwitów, gdy po­
wstanie Polska zapłaci wam za rekwizycje.

Polska powstała i obecnie poszkodowany 
zgłosił się po odbiór należności „his to rycz- 
»ej“.

KATASTROFY KOLEJOWE.
Na stacji Ttomaezyk na łinji Kołomyja— 

Deiatyn pociąg osobowy wpadł na wagony 
towarowe. W czasie zderzeń a wykoleił s.ę 
w pociągu osobowym parowóz, węglarka i 
dwa wagony osobowe. Pozaiem- wykoleiły 
się cztery wagony towarowo. Podczas kata­
strofy wiele osób zostało potłuczonych. Przy 
ezvną katastrofy była szalejąca tam burza. 
która poruszyła szereg stojących na linji wna- 
§onów towarowych i wtoczyła się na li^-ję, 
Po której szedł pociąg osobowy.

Oncgdaj o godz. 6 wieczorem pciąg ko­
lejki, idący z Sompolna. do Nieszawy, z nie­
ustalonej dotąd przyczyny uległ wykoleje­
niu przyczem wpadły do głębokego rowu 
pawwóz"i dwa wagony. W czasie katastro­
fy zostały ciężko ranne dwie osoby, a klka- 
naścae osób odniosło lżejsze obrażenia cia­
ła. Wszystkich rannych opatrzył jadący w 
Pociągu felczer, a ciężej rannych odwiezio­
no do szpitala w Nieszawie.

CO WRÓŻYŁA CYGANKA W SPALĘ?
W czasie uroczystych doży»'ków w Spalę 

ti p. Prezydenta Rzeczypospolitej, zjawiła 
**ię młoda cyganka i dopuszczona do stołu, 
przy którym siedzieli goście P- Prezydenta, 
dożyła najpierw Gospodarzowi, potem mi- 
nfetrom itd. Prawdziwą konsternację wśród 
Obranych wywołała wróżba cyganki, która 
jednej z obecnych pań zaleciła większą niż 
dotychczas wierność małżeńską.

SKAZANY NA 6-KROTNĄ KARĘ ŚMIERCI
W Grudziądzu toczyła się rozprawa prze­

ciwko mordercy 6 osób, własnej rodziny, 
bonowa Lewandowskiemu. Eksperci stwier- 
^ŁiGi, że rany .nadane siekierą były tak ®tra- 
^ne, iż nawet natychmiastowa pomoc była­
by daremną. Wszystkie 6 ofiar mtały rozłu- 
tofce czaszki. Po naradzie ogłoszono wyrok, 
^ta®ujący potwornego zbrodniarza <na sze- 
^iokrotną .karę śmierci i pozbawienie praw 
^ywatefekich.

TRAGICZNY ZGON 
księd-za-taternika.

Gnegdaj zdarzył się w Tatrach po stronie 
śmiertelny wypadek, którego sacze- 

^y dotychczas nie zostały wyjaśnione. Na 
zwanym „Kouju14 pod Lodowym znaie- 

zwłoki pew»nego kteędza, który naj- 
^Mopodobniej uległ w czasie burzy i mgły 
/^szczęśliwemu wypadkowi podczas wcho- 
x^ńia na jedną z najniebezpieczniejszych 

h»raw turystycznych. Ksiądz ów spad! 
jd^dnpdobnie ze znacznej wysokości, po- 
, zwłoki jego są tak rozbite i znie-
^ltałcone, że niepodobna ich agroskować. 

dooznie ciało obijało eię o szczyty f tur- 
Zmarły ksiądz ma złamane obie nogi, 
strzaskane żebra i zmiażdżoną głowę.

Opeerów, znalezionych przy nieboszczyku
Ą^erdzotno, te zmartym jest ks. kapelan

z Opota, Ślądk Opolski, pi-
** św. Krzyża.

Przed uroczystościami w Kodeniu.
ODSŁONIĘCIE OBRAZU CUDOWNEJ MATKI BOSKIEJ

W dniu 4 września b. r. odbędzie się w 
Kodeniu pod Białą Podlaską uroczyste od­
słonięcie cudownej Matki Boskiej Kodeń- 
ekiej. Na uroczystość powyższą przybędzie 
prawdopodobnie p. Prezydent Rzeczypospo­
litej oraz szereg przedstawicieli Rządu, wśród 
nich p. mhnrlster DobnuckŁ P. minister wy- 
jedzie z Warszawy w dn. 3 września tak, 
aby noc spędził w Białej Podlaskiej, a na­
stępnego dnia rano udać się do Kodenia.

Legenda mówi, że obnaż Matki Boskiej 
Kodeńskiej został uwieziony przez ks. Sa­
piehę, który za czasów papieża Urbana VIII 
przebywał dla kuracji w Rzymie i wiedkiem 
nabożeństwem do obrazu zapałał. Gdy pa­
pież odmówił prośbie ofiarowania mu Obra­
zu, ks. Sapieha miał jakoby wywieźć obraz 
z Watykanu i przewieźć do Polski, gdzie 
umicścai go w Kodeniu w specjabnie zbudo­

Tragedia królewskich zwierząt.
KŁAMSTWA NIEMIECKIE O NAJWSPANIALSZEJ ZWIERZYNIE PUSZCZ POLSKICH 
WALKA ŻUBRÓW Z ODDZIAŁEM WOJSK NIEMIECKICH. — ROZSTRZELIWANIE 

ŻUBRÓW ZAPOMOCĄ KULOMIOTÓW.
Znana jest szeroko i daleko rabunkowa go 

spodarka, jaką Niemcy stosowali podczas o 
kupacja ziem b. zaboru rosyjskiego. Fatalne 
skutki tej rabunkowej gospodarki ujawniły 
się w niezmiern e estrem świetle na terenie 
puszczy Białowieskiej, gdzie armje niemiec­
kie w sposób niemiłosierny j barbarzyński 
wystrzelały liczną zwierzynę, tak grubą jak 
i mniejszą. Najbardziej ucierpiały przytem 
żubry białowieską żyjące tam wówczas ja 
ko jedyne okazy wymierającej rasy. Według 
bardzo dokładnych obliczeń było przed oku 
pacją niemiecką w puszczy Białowieskiej o- 
koło 700 żubrów, samców, krów i młodych.

Obecnie usiłują N:emcy przypisać winę do 
szczętnego niemal wymarcia szlachetnej zwie 
rzyny gospodarce polskiej. Cytujemy tutaj w 
przekładzie wyjątek z artykułu, który uka­
zał się w nr. 32 „Berliner Tieraerztliche Wo- 
chenscłirift1' z d>n‘a 12 sierpnia b. r. na str. 
547:

„...Żubry, które w puszczy Białowieskiej 
znajdowały sćę przed wojną w liczbie około 
700 sztuk, a które podczas okupacji metalec 
kiej tak pieczołowicie ochraniano, wygiinęły 
obecnie niemal zupełnie. Róiwmież stado żu­
brów, znajdujących się w ostępach leśnych 
ma-jętności ks. PThss, które dorosło do liczby 
75 sztuk, na terenie, który przypadł Polsce, 
zostały doszczętnie wybite przez kłusowni­
ków. Kilka okazów, uratowanych przez hr. 
Boit-zeuburga, znajduje się pod staranną pie­
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NAKŁADEM K0MIT8TU OKREGDWEGO 
LIGI OBjGNY POWIŁtaZSEJ PAŃSTWA 

ZAGŁĘB A DĄBROWSKIEGO
UKAZE SIĘ Z KOŃCEM BIEŻĄCEGO ROKU

ZAGŁĘBIA DĄBROWSKIEGO i OKOLIC 
Z UWZGLĘ IN1ENIEH RÓWNIEŻ GÓRNEGO ŚLĄSKA

W KALENDARZU INFORMATORZE, oprócz działu poświęconego 
lotnictwu, będą uwzględnione działy dotyczące życia gospodar­
czego. społecznego i kufturainego Zagłębia Dąbrowskiego i okolic, 
|ak również Górnego Śląska, a mianowicie działy dotyczące:

a)
b)
c)
d)
e)

Ogłoszenia do .KALENDARZ4-INFORMATOR4* przyjnale 
Administracja „KURJERA ZACHODNIEGO w Sosnowcu, 

ul. Dęblińska Nr. 1. Tel. 73, oraz upoważnieni agenci.
PROSPEKTY i INFORMACJE NA KĄŻDE ŻĄDANIE.

W sprawach redakcyjnych udziela informacji Ęekretarjat Komitetu 
Okręgowego L. O. P. p.

TEL. 8-96. W SOSNOWCU. UL, KOŚCIELNA Nr. 6 TEL. 8-96

i-
instytucji państwowych, komunalnych i społecznych, 
przemysłu, 
handlu, 
rzemiosł,
wolnych zawodów.

w
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wanej na ten cel bazylice.
Gdy obraz cudami zasłynął, papież za­

gniewany początkowo, zdjął z księcia kląt­
wę i zgodził się na miejsce przebywania o- 
brazni.

W XIX wieku rząd rosyjski bojąc się o 
wpływ katół-icyzmu, jaki szerzył się w zwią­
zku z kultem obrazu w Chelmezczyżnie, na­
kazał zabić go do skrzyni, skąd po wielu sta 
raniach ludzi wpływowych udało się uzy­
skać pozwolenie na przewiezienie go do Czę 
6-tochowy. W r. b. w styczniu obraz przesła­
ny został na Zamek Królewski do Warsza­
wy, niedawno zaś, kiedy bazylika kodeńska 
został odnowiona i stała się godna przyję­
cia obrazu z powrotem, został tam odesłany.

W związku z tem w dniu 4 b. m. odbę­
dzie się jego uroczyste odsłonięcie w dawnej 
siedzibie.

czą w Niemczech. Z tą szczupłą pozostałoś­
cią trudno będzie zachować ostatnie okazy 
najwspanialszej zwierzyny puszczy n emiec- 
kićh“...

Tak przedstawia niemieckie fachowe pismo 
naukowe zanik po-tężnego rodzaju zwierzęce 
go. Jaki był istotny stan rzeczy? Mówi o 
tem dokładnie i przekonywująco, bo na pod 
stawie autentycznych dokumentów, książka 
dr. K. Wróblewskiego p.t „Żubr Puszczy Bia 
łowieskiej*1.

Przede wszystkim co do liczby żubrów: 
Przed rozpoczęc em wojny światowej — po­
wiada dr. Wróblowski — według urzędowego 
zestawienia władz rosyjskich było w Biało­
wieży dnia 10 stycznia 1914 ogółem 727 żu­
brów (231 samców 347 samic i 149 cielaków). 
Armja niemiecka zajęła puszczę w pierwszej 
połowie sierpnia 1915 r. Gazety rosyjskie do 
niosły przy wkroczeniu te.: arrnji do puszczy 
o spotkaniu pierwszych oddziałów wojsk nie 
mieekich z większą grupą żubrów. Grupa ta 
widząc następujące oddziały, początkowo 
stała nieruchomo, wyrażając tylko w zwykły 
swój sposób swe niezadowolenie. Widząc je­
dnak. że ludzie nań następują cała masa żu­
brów rzuciła się na oddział, tratując żołnie­
rzy i wywołując nieopisany popłoch wśród 
nich. Wówczas zastosowano rozstrzeliwanie 
żubrów przy pomocy kulomiotów. Ile zabito 
w ten sposób żubrów, gazeta nie mówil. Ty­
le autor.

na
1928 
rok

W styczniu 1916 pozostało już tylko 178 
żubrów. W marcu 1927 r. prof. G. Roezig po 
da je śeśle obliczoną ilość żubrów na 121 &z»t. 
He zostało przy życiu żubrów po ustąpieniu 
wojsk niemieckich z Polski — nie wiemy. 
Natomiast wiadomem jest dokładnie że w po 
rze zimowej 1919 r. pozostało przy życiu 
jeszcze 9 sztuk.

Po inwazji bolszewickiej w r. 1920 pozo­
stała tylko jedna żubrzyca zabita przez kłu­
sownika. Dziś niema ani jednej pary żubrów 
w puszczy. (z)

Kącik humorystyczny.
MUZYKALNA PROPOZYCJA.

Bernard Shaw, który czuje nieopisaną a- 
were-ję <io muzyki podczas jedzenia skinął 
na proszonym obiedzie na kapelanietnza.

— Gzy zechciałbyś pan grać dla mnie, o 
CO poproszę?

— Ależ z rozkoszą, parnie Shaw — odparł 
kapelmistrz.

— Więc proszę serdecznie — rzekł Shaw— 
graj pan w donidaie, aż ja skończę obiad!

OBAWA.
Diwaj przyjaciele wchodzą do kawiarni 

Ostrożnie chowa jeden z nich parasol pod 
kanapą.

— Obawiasz się że go ekradną?
— Nie, ale nic obciąłbym, by go kto po­

znał.

WAKACJE.
— Ależ pan s:ę „poprawił” podczas waka 

cyj, czy pan wyjeżdżał?
— Ja nie, ale moi wierzyciele.

POMPEJA UMARŁA.
— Czy zna pan „Ostatnie dni Pompei”?
— Och, jakże mi pnzykro! Na co ona u- 

marła?

Wygrane loterii klasowej.
18-ty DZIEŃ CIĄGNIENIA.

W osiemnastym dn:u ciągnienia 5-ej kia 
sy 15-ej loierji państwowej, główniejsze wy­
grane padły na numery następujące:

10.000 xl. — Nr. 32841.
5.000 zł. — Nr. 83560.

3.000 zł. — Nry: 23390 38535 48462 7182S 
82432.

2.000 zł. — Nr. 3734, <7417, 86055
1.000 zł. — Nry: 7713 15913 299123 43841 

76867 79002 79457.
Wykaz wygranych stawek do przejrzenia 

bezpłatnie w największej i najszczęślizeszej 
kolekturze Górnośl. Banku Górniczo-Hutni­
czego S. A. Katowice, Św. Jana 16 i oddzia­
le tegoż w Królewskiej Hucie, ulica Wolności 
26, jednocześnie można tam na-być jeszcze 
niewylosowane losy klasy 5-tej lub zamienić 
bezpłatnie wygrane stawki. Ciągnienie klasy 
5-tej potrwa jeszcze do dnia 16 września rb.

C00 zł. — Nry: 7450 16662 28861 34990 
39425 40041 44096 48071 65419 69391 71565 
80341 80816 80863 93785 99713.

500 zł. — Nry: 2076 13162 18675 24492 
28863 32534 40333 42594 49476 53514 59785 
63037 63717 65347 67794 76187 80966 84075 
94084 99371 101077.

400 zł. — Nry: 1055 1415 3108 3745 4246 
7325 8628 12829 16356 24649 24914 26221 
27552 34061 34366 35139 41374 44631 48776 
52779 55170 56279 58140 58299 58871 59200 
60109 60845 61198 63303 63475 64851 65181 
66548 67497 67720 68970 72609 77628 81568 
81692 82268 82594 85731 91153 91484 92387 
94423 96419 96760 97959 98417 96588 98647 
98891 99919

300 zł. — Nry: 420 559 1301 1529 1590 
1947 2313 2440 3728 3602 3950 4233 7108 
7509 7687 8174 8310 9520 10043 11180 12078 
12938 13519 14440 14634 15365 18462 19065 
19271 20438 20688 21139 21298 21699 24134 
24907 25239 25624 25864 26843 26856 27343 
27778 28064 28724 29613 30303 30561 30669 
32060 32317 33210 33803 34901 35876 36476 
36585 38435 38512 38902 39191 40310 40455 
40561 40815 40820 41380 42035 42265 42288 
42663 43425 44840 45294 45728 45783 46068 
46836 47081 48511 49975 51400 51405 51515 
53087 53213 54158 55572 55654 55899 55972 
56117 56893 58670 59106 59727 61801 61990 
63482 64463 65014 65247 65436 65672 65753 
66600 66724 67504 68374 68973 69053 69183 
70506 70681 71760 72119 72790 72844 73046 
75045 75096 75584 77075 77405 77760 78075 
78089 79044 82245 83842 83927 84485 86304 
88126 89063 90897 98411 93550 94588 94784 
95546 95904 96495 96733 97065 97147 97529 
97820 98801 99118 99325 100617 101581 
101581 101872 104940 102737 1029Ó6 103949 
104274 104760.
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„KOCHANKA"
Głośnej reżyserji Robarta Wiene. architekt

Andre j Andrejew.
W rolach głównych llnpptr T ipritlza w roli rycerskie-

ulubieniec kobiet DdUj JulUlllliO go arcykaięcia

Kino „ZAGŁĘBIE”
dawniej

Kinoteatr „UDZIAŁOWY”

Od poniedziałku 29 sierpnia 
dni następne*

Wsponiale- piękny dramat wielkiej 
miłości według powieści

A. Brody’ego

Bosko piękna EDDA CROY najno­
wsza gwiazda europejska, rasowy 
HANS JUNKER MAN i wiośniana 

ADELA SANDROCK.
Do obrazu przygrywa doborowy 

zespeł orkiestry pod batutą zna 
aego artysty muzyka 
Edmunda Sieji.

UWAGA:
Miniejszem mamy zaszczyt zawiadomić Szanowne Panie, 

iż z dniem 1 września rb. objęliśmy kierownictwo salonu fry­
zjerskiego dla Pań pod iirmą;

w Sosnowcu, ul. Modrzejow- 
„n I vJ J Elirt ska l 24, pierwsze piętro, 

wejście z bramy teł. 8—63.
Aby zadowolnić najwybredniejsze gusta Szanownych Pań zaan­
gażowaliśmy pierwszorzędne siły do ondulacji i strzyżenia Pan 
oraz manicure i farbowanie włosów najnowszymi środkami fran­
cuskimi. Polecając się łaskawym względom i poparciu Szanow­
nych Pan, kreślimy się z poważaniem .
5193-9 Kierownicy: ŻMUDA, BONCZEK.

Za duszę ś. p.

2 b. m., w pierwszą boles­
ną rocznicę śmierci, odbę­
dzie się nabożeństwo ża­
łobne w kościele parafial­
nym na Pogoni o godzinie 
8-ej rano, na które krew­
nych, przyjaciół i kolegów 
zapraszają w ciężkim smu­
tku pozostali

Rodzice i siostry.

I i
CZY WSZYSTKIE

PODRĘCZNIKI JUZ 
MACIE? 5179-7 

zażądajcie z księgarni

M. ARCT
Warszawa Nowy-Świat 35

Kursy Rooot Kęczaycn Zofji Mruci- 
kowskiei - Piradoff rozpoczynają 

naukę 1 września- Wpisy codziennie 
1—3 godz. Katowice pi. Miarki 2 U 
Po ukończeniu wydaje się prawomo- 
cne świadectwa. 5516-2

Koncesjonowane kursy kroju i szy­
cia Zaborowskiaj. Piłsudskiego

18. Zapisy codziennie po ukończeniu 
świadectwa. _____________5503-3

Lokale.

| Drobne ogłoszenia. | Doszukuję czystego dobrze umeblo­
wanego pokoju z nlekrępującrm 

wejściem, elektryką blisko dworca 
Oferty pod G. 200, .Kurjer Zach."' 
Sosnowiec.

iiimiiłiiiiiiiiiiiłiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiHiiitiiiiłiiiiiiiiimi iiiiniiii

Wszelkie druki
PRYWATNE HANDLOWE, 
KSIĘGI BUCHALTERYJNE, 
BLOKI, WIZYTÓWKI, AFI­
SZE i WIA TRÓWKI

ORAZ ROBOTY INRTOLIGATORSKIE

DOSTARCZAJĄ
ZAKŁADY DRUKARSKIE

I-n „KOHJER ZAdiODHI” fc
sosnowiec;

Dęblińska Nr. 1. Telef Nr. 73.

Ifliiif! sfttlt liiiljtui! — — tuj taimjiitf

POTRZEBNY
piasek do budowy, z dostawą

Zgłoszenia przy|muje biuro
Towarzystwa „H E RME S“
Sosnowiec, ul Czysta 9. telef. 4-91,

Dr’ M* WOŁKOWicZ
Sosnowiec, Targowa Nr 8,

9 — 10 rano i 5 —■ 7 popołudniu
Choroby wewnętrzne i dziecięce 

Elektro — i mechanoterapia £ 
Diatermja, Lampa kwarcowa. £

Dr Med 5319

DOBROWOLSKI 
powróć ił 

Choroby gardła, nosa i uszu. 
Warszawa, ul. S-to Kizyska 6.

Kupno i sprzedaż.
pokój umeblowany do wynajęcia 
* Wiadomość .Kurjer Zachód." So­
snowiec 55t7

WEZWANIE.
Sąd Pokoju w Sosnowcu wzywa niniejszem obecnego posia­

dacza zaginionego weksla na 1000 zł. z daty Sosnowiec, 23 maja, 
1927 r. płatnego 24 czerwca 1927 r. wystawionego przez Ch. Z Kra- 
kauera na zlecenie A Wilmana, żyrowanego przez firmę „Szenberg 
i Buchweitz*, aby w przeciągu dni sześćdziesięciu, najdalej do 10 
listopada 1927 r. zgłosił się w Sądzie Pokoju i weksel ten okazał Są 
dowi, po upływie wyznaczonego terminu, Sąd Pokoju na zasadzie 
art. 94 prawa wekslowego uzna weksel wspomniany za umorzony.

Sędzia Pokoju: S. KAMIEŃSKI.
St. Sekretarz Sądu: A. KRAUZE. 5511

Używany samochód
„Oppel“

do sprzedania za niską cenę.
Biuro Inżynierskie

Do sprzedania 10 motoród matki
Siemens mocy od 50 do 215 K. 

M. na prąd 3000 V ; 10 pomp od 
do 3 m 3 i 5 parowozów na tor 55u 
do 600 m/m. Wszystko w dobrym 
atsnie. Ogladać można na kop. cLa- 
gisza“ pod Będzinem Bliższych in­
formacji udzieli adwokat Kozielski, 
Sosnowiec 3-go Maja 7, Syndyk ma­
sy.__________________________55£2__
iviaitanlej można kupić maszynę bę- 
*■’ benkuwą do szycia i haftu i kry­
te bębenkowe, Proszę się przeko­
nać. Sosnowiec, Sieiecka 27 Julja 
Pelsik.____________________ 5518
Kupię używany aparat fotograficzny 

9x12. Zawiercie skrzynka poczto- 
wa 4v. _______________5515-2
^przedam okazyjnie otomanę. So- 
° snowjec, Kołłątaja 10, oficyna 2 
piętro. 5512 _
Dadjo aparat 3 ch lampowy bardzo 

tanio do sprzedania. Sosnowiec, 
Czysta 7 zegarmistrz W. Niepoń. 
___________________________ 5527_ 
Sprzedam sklep spożywczy w dobrym 

punkcie, cena przystępna. Sosno­
wiec, ul. Nowopogońska 12 Oczko­
wi cz.  _____________ __  5506
Meble róioe, otomany mokietowe, 

dywanikowe w różnych kolorach 
za gotówkę i na raty. Bosnowłec-Po- 
goń, ulica Nowopogońska 17, Bracia 
Antczak. 5488-11

\Ą7,naimę pokOj umeblowany. So- 
»» snowiec, Mariacka 4, Kijak. 
___________________________55132 pokoje frontowe umeblowane wy. 

— najmę inteligentnemu solidnemu 
panu Sosnowiec, ulica Kościelna 9, 
Drama prawa 12—4________  55GH
jrjwa pokoje umeblowane pojedyó'.

cze dla 2-cn 1 jednego pana, inte­
ligentnych do wynajęcia. Wiadomość 
.Kurjer Zach." Sosnowiec. 5504

Różne. I
r\wic urzędniczki poszukują obia. 

dów domowych Oferty z poda­
niem ceny do adm. ,Kuriera Zachód.* 
Sosnowiec pod .Obiady-. 5487-2
Cawczyflski Józef unieważnia ktfą- 

żeczkę wojskową, wydaną przez
PKU Sosnowiec.______  5524-3
ladąc w poniedziałek 29 sierpnia-! I 
I Gołoaoga przez Dąbrowę zgnbi- 
rm 582 złotych, papfer i trochę bi­
lonu. Znalazca zechce zwrócić ta 
dobrem wynagrodzeniem. Pieniądze 
te miałem na oddanie długo. Będzin, 
ul. jasna 5 Bisikiewicz.______ 5520-2

■ 
I Zgubione dokumenty.

Posady i prace.

w Crodżcu Będzińskim, Będzin 
Telefon 102. 5J96

ESE2EBE3EE3 BOSS

WEZWANIE.
Sąd Pokoju w Sosnowcu wzywa obecnego posiada­

cza weksla opiewającego na 6000 zł. in blanco, żyrowanego 
przez Ryszarda Wolskiego, aby zgłosił się w terminie 60 
dni, najpóźniej do dnia 10 listopada 1927 r. i okazał weksel 
ten Sądowi, po upływie wyznaczonego terminu, Sąd Poko­
ju na zasadzie art 94 prawa wekslowego wyda orzeczenie 
uznające weksel ten za umorzony. 5510

Sędzia Pokoju: S. KAMIEŃSKI

St Sekretarz Sądu: KRAUZE.

USUNĄĆ BEZ ŚLADU PIEGI 
Pt AMY, WĄGRY OPALENIZNĘ 
i ijlflRSZCZKI NATWARIY’ 

wiąc.
UŻYWAJ BEZRTCCIOWECO 

KREMU METAMORFOZA 
. ■■ PIEGOŁ'(H<ÓŁUTKI

Czy CKtEUBYŁ

CENY PRENUMERATY:

Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu 
lub z przesyłkę pocztową 

3 Zł. 50 «jr.
Prenumerata zagraniczna miesięcznie 5 Zł. 

Cena egzemplarza 20 ejrossey.

C~ hłopiec 18-toletnl potrzebny na pra- 
ktykę do fabryki Goldberg i Ku- 

cvń«kt. Sosnowiec. Przei -zd 3. 5404-2

Pomocnik Ślusarski z 4-cn tętnią 
praktyką potrzebny do fabryki

Haceli .Podkowa*, Sosnowiec. Wiej- 
ska 5. 5525

Poszukuje się osoby Oo domu 
skromnych wymagań do dwojga 

dzieci w zakresie 3-ch klas gimna­
zjum z językiem francuskim Wiado­
mość adm. „K. Z.“ Sosnowiec 

5505

Jk ęciycm Wołek zguoił uowod oso- 
Oisty wyd. przez Starostwo Bę­

dzińskie5483

Małota Ignacy zgubił portfel, ksią­
żkę wojskową, wydaną przez 

PKU Sosnowiec, dowód osooisty, 
wyd przez Starostwo Zawierciańskie, 
Znalazca raczy zwrócić do policji w 
P ńczycach ___________ 5475-3
Adam Blum zgubił książeczkę woj. 

** skową, wydaną przez PKU. Mie­
chów, którą się unieważnia. 5467-3

/^embrzyńska Kordala zgubiła do- 
wód kolejowy, wyd. przez stacje 

Maczki Dyrekcji Warszawskiej. 5458

Czesław Kołodziej zgubił dokument 
wojskowy wydany przez 75 p. p. i 

śwlad. obywatelstwa. 5453-3

| Nauka i wychowanie.

Nauczyciel szkoiv średniej udziela 
lekcji przedmiotów fizyko—mate­

matycznych. ul. Robotnicza Nr I.
5456-4

Instytut Muzyczny w rxatu wicach 
* przyjmuje codziennie uczni do Rlas 
fortepianu, skrzypiec, organowej, śpie­
wa, instrumentów smyczkowych i dę­
tych, teorji harmonji, kortrapunktu, 
solfeżu i t d. Prospekty wysyła Se­
kretariat Teatralna 7, Zniżki kolejo­
we. 5380-5

CENY O G
Przed tekstem (Pierwsza strona) za wiersz om 1-łamowy układ 4-szpaliowy 50 gr. 
W tekście............................................ . ... 35 ,
W tekście, w kronice....................................... ... 50 „
Za tekstem............................. . . 5 15 .
Nekrologi w tekście, za wiersz mm. błam. układ 4-szpaltowy (do 50 wierszy) 15 gr

• . .... . . (do 80 . ) 25 .
. ....................................... , (do 100 . ) 30 .
. ....................................... . (ponad 100 w.) 35 .

Antoni Kot zgubił patent III kat. na 
handel tytoniem, wydany przez 

Kasę Skarbową w Będzinie. 5499-3
JUlusiałck Stanisław zgubił wyciąg 

z ksiąg ludności, wydany przez 
gnr Strzemieszyce. 5496-3Z Land aa zamieszkały w Będzinie

• ul. Małachowskiego 16 zgubił 
weksel na sumę 500 złotych płatny 
w Dąbrowie dnia 20-X 1927 r. pod­
pisany przez H. Recbnica na zlecenie. 
S. Rechnica, takowy unieważnia się.
__________________________ 5521 

Icek Nner zgubił książeczkę wojsko- 
■ wą, wydaną PKU. Kraków oraz 
metrykę, wydaną w Kromołowie o 
czem zawiadamia.___________ 5514-2

Ł O S Z E Ń:
Drobne ogłoszenia do 20 wyrazów 10 gr. za każdy wyraz, powyżej 
20 wyrazów 15 gr. za każdy wyraz. Najmniej 1 zł. Matrymonialne 
15 gi. za wyraz. Ogłoszenia ozdobne i tłustym drukiem podwójnie. 

Zagraniczne 100 proc, droższe.
W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc, droższe. 
Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca ogłoszeń, 

administracja nie odpowiada.
Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte ogło­

szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia.
Ogłoszenia w dodatku ilustrowanym, oprócz 1-ej stronicy, 1 cm.! Zł. 1.50.
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